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Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 'A  stycz­
nia zachmurzenie z przejaśnie­
niami, lokalne opady, wiatr po­
łudniowo-zachodni, umiarkowa­
ny, temperatura 0— 5 stopni cie­
pła.

W  ciągu następnych dwóch 
dni lokalne opady, temperatura 
w  nocy od — 1 do +4, w  dzień 
1— 6 stopni ciepła.

Dalekie kraje również 
popierają Litwę

3 stycznia z dalekiej Australii 
powrócił* premier Republiki Li­
tewskiej Kazimiera Prunskiene. 
Przebywała ona tam na zapro­
szenie organizacji emigracyj­
nych, uczestniczyła w  imprezach 
Dni Litwinów Australii, spotkała 
się z przywódcami tego kraju.

, Rodacy wszelkimi sposoba­
mi popieraj ą nasze wysiłki w  
kierunku odrodzenia realnej nie- 
podległości. Właśnie oni dopo- 

" mogli mi w  nawiązaniu bezpo­
średnich kontaktów z przywód­
cami Australii. Więzi te powin­
ny dać konkretny pożytek —  
powiedziała premier w  rozmowie 
z korespondentem BLTA. —  
Podczas spotkania z premierem 
Australii Robertem Hawkiem 
miałam' możliwość wytłumaczenia 
mu, jakie są stosunki Litwy ze 
Związkiem-Radzieckim i światem 
zewnętrznym. Oświadczył on ze 
swej strony, źe dla kierownict­
wa Australii jest _ możliwe do 
przyjęcia funkcjonowanie biura 
interesów Litwy -w Canberze i 
biur handlowych w  Melbourne 
i Sydney. Placówki te mają już 
wyznaczonych kierowników i 
podjęły konkretną pracę. Prze­
de wszystkim należałoby po­
wiedzieć o przygotowywanych 
projektach dotyczących naszej

współpracy z korporacjami weł­
nianymi Australii, które są za­
interesowane dostarczaniem Lit­
wie surowców oraz technologii 
przemysłu wełnianego, kredytów.

Odbyły się również spotkania 
z niektórymi ministrami. Między 
innymi omówiono również moż­
liwości importu żhoża do Litwy. 
Teraz problem ten dla nas nie 
jest bardzo ważny, ale kto wie, 
może będzie aktualny w  przysz­
łości.

Ślady podróży pozostały rów­
nież w  Japonii, gdzie spotkałam 
się z niektórymi doradcami rzą­
du. licznym zastępem przedsta­
wicieli prasy. Prócz tego pożyte­
czne roonowy z ludźmi intere­
su Japonii prowadził przebywa­
jący tam ówcześnie minister 
przemysłu Republiki Rimwydas 
Jaslnawiczlus.

Miałam okazję spotkać się 
również z przedstawicielami kół 
handlowych Taiwanu, którzy, jak 
się okazało, z obustronnym po­
żytkiem współpracują z Estoń­
czykami. Sądzę, że zaistnieją 
możliwości, abyśmy również na­
wiązali stosunki z przedstawi­
cielami biznesu tego kraju.

C Z E G O  C H C E  W I E S ?
Z KONFERENCJI ZAŁOŻYCIELSKIEJ ZW IĄZKU 

ROLNIKÓW  W REJONIE TROCKIM

• Wskaźniki nie gorsze niż w  roku ubiegłym • Pierwsze tony 
mięsa z gospodarstw chłopskich * Wzrastają podatki * Cena ta 
sama, a korzyści różne • „Pozycja rządowa" * Rozwalanie koł­
chozów? * Konfrontacja narodu i człowieka * „Czekamy na od­
powiedź! “  *

195 delegatów z gospo­
darstw rejonu trockiego (w  
tym trzech w łaścicieli indy­
widualnych ferm (zgromadzi­
ło się na konferencję zało­
życielską re jonowego oddzia­
łu Zw iązku Rolników. Kiero­
wnik działu rolnego samorzą­
du rejonowego Zenonas Ru- 
dys poinform ował zebranych  
o  stanie rzeczy.

Sprzedać mięsa w  roku bie ­
żącym osiągniemy nie niższą 
niż w  ubiegłym, ,a  m leka na­
w et nieco zwiększymy —  
powiedział Z. Rudys.* —  Pro­
dukcja zboża> ziemniaków, 
pasz utrzyma się na zwykłym  
dla re jonu poziomie, nie­
które gospodarstwa indywi­
dualne (jest ich w  rejonie 30, 
upraw iają 600 ha ziemi) za­
czynają zajm ować poważne  

miejsce w  produkcji artyku­
łów  rolnych. N a  przykład  

gospodarze Henryk Juchnie­
wicz i Riińas Butrymawiczius

po 7 ton

W iec  przed siedzibą rządu
Już dłuższy czas bulwersuje 

opinię społeczeństwa Litwy per­
spektywa znacznej podwyżki cen 
w handlu detalicznym, sferze if-: 
sług, transporcie, komornego, |p| 
nergii elektrydnfej' 'ifcJ. Jak już^ 
odczuliśmy —  koszty przejazdu 
transportem Uspołecznionym od 
Nowego Roku znacznie wzrosły. 
Na przykład, w  stolicy- za jeden 
przejazd trolejbusem czy auto-, 
busem płacimy czterokrotnie 
więcej niż poprzednio...

A  kiedy zostaną ^wprowadzone 
nowe ceny w  sklepach? Właśnie 
o tym mówiono na pierwszym w  
tym. roku posiedzeniu rządu re­
publiki. Tej kwestii był też po­
święcony wiec - pikieta przed 
gmachem rządu republiki. Zor­

ganizowała gb Liga Wolności 
Litwy.

Zabierający głos wyrażali nie­
zadowolenie z dotychczasowej 

"polityki gospodarczej rządu. 
rp|̂ Ł ^ a ł y ’ Ubiegły rok cechował 
. wzrost cen na^artykuły użytku 

powszechnego/ kilkakrotnie zdro­
żały warzywa.
HJpg Rząd złamał przysięgę, nie 
dba,o interesy mieszkańców...

—  Kompensaty-j-^to mydle­
nie oczu*.już teraz tysiące rodzin 
żyją na. granicy ubóstwa, co za­
tem nas czeka w  warunkach no­
wych cen?

Repliki podobnej treści pow­
tarzali wszyscy zabierający głos. 
Na zakończenie uczestnicy wie- 
cu_ jednomyślnie przyjęli kilka

rezolucji, konstatujących między 
innymi, że radykalna podwyżka 
cen bez należytych gwarancji 
socjalnych mieszkańcom republi­
ki wywoła dziś niezadowolenie 
społeczeństwa, że podwyżka sta­
nie się -  prowokacj ą polityczną 
wygodną dla sił wrogich odro­
dzeniu Litwy; iż trzeba szukać 
alternatywnych posunięć, nie zaś 
ratować zrujnowaną gospodarkę 
kosztem szeregowych obywateli.

Uczestnicy .wiecu zażądali też 
niezwłocznej dymisji rządu na 
czele ź premierem K. Prunskiene.

N A  ZDJĘCIU: przed siedzibą 
rządu Republiki Litewskiej.

sprzedali p raw ie  
mięsa każdy.

A le  teraz ludzi interesuje 
nie dzień wczorajszy, lecz 
jutro. Prowadzi się pracę nad 
reformą rolnictwa. Określa 
się form y własności, poda­
tki, ceny skupu —  wszystko, 
co decydująco w p ływ a na 
warunki gospodarowania na 
ziemi. Niestety, część pod­
jętych już ustaw na pewno

nie będzie sprzyjała gospoda­
rowaniu. Podczas, gdy do 
roku bieżącego gospodarstwa 
rejonu corocznie przelewa­
ły  do budżetu 800 tys. rublt 
podatku gruntowego, teraz, 
wskaźnik ten wzrośnie do 
2,8 min rubli rocznie. Prze­
szło trzykrotnie 1 

Ten bezpośredni podatek 
gruntowy powoduje mnóstwo 
pośrednich, gdyż ceny mate­
riałów  budowlanych, ener­
gii, sprzętu technicznego i 
innych towarów  przemysło? 
wych wzrastają szybciej niż 
skupu artykułów rolnych.

(Dokończenie na str. 5)

ZE ŚWIATA
WASZYNGTON. Prezydent 

USA George Bush zamierza zło­
żyć wizytę w  Moskwie 11 lu­
tego br. w celu spotkani^. radzie- 
cko-amerykańskiego na szczycie. 
Oświadczył to w  środę oficjalny 
przedstawiciel Białego Domu M. 
Fitzwater w  odpowiedzi na py* 
tanie, czy się nie zmienił stosu­
nek szefa administracji amery­
kańskiej wobec tego spotkania 
w szczególności z uwagi na 
ewentualny konflikt wojenny w 
rejonie Zatoki Perskiej.

WASZYNGTON. „Doniosłym 
krokiem NATO w  odpowiedzi na 
kryzys w  Zatoce Perskiej*' naz­
wał Departament Stanu USA-de­
cyzję paktu północnoatlanty­
ckiego przerzucenia do Turcji, 
oddziałów lotniczych ze składu 

„sił szybkiego reagowania" pak­
tu. W  specjalnym oświadczeniu 
'oficjalny przedstawiciel resortu 
polityki zagranicznej R. Bąucher 
zaznaczył w  środę, że krók ten 
czyni się „w celach obrony oraz 
powstrzymywania"^

Jest on jeszcze jednym wyrfl* 
źnym sygnałem „gotowości 1 
solidarności .Zachodu w  odpo­
wiedzi na jawne zagrożenie bez­
pieczeństwa kraju śpi członka 
pSktu, a zarazem całego -paktu", 
podkreślił między Innymi R. 
Baucher. W  szczególności pod­
kreślił on, że „jest to pierwsze 
rozwijanie mobilnych sił" NATO  
ża cały okres Ich istnienia..

SOFIA. Ilości przeznaczonejido 
przetwórstwa ropy, którą^dyspo-

nuje dziś Bułgaria, starczy zale­
dwie do 6 stycznia br., oświad­
czył w  środę minister przemy­
słu, handlu i usług RB Iwan Pu- 
szkarow.

W e wtorek firma państwowa 
„Petrol" ogłosiła dwutygodnio­
we moratorium na sprzedaż ben­
zyny dla samochodów prywa­
tnych i państwowych informu­
jąc, że tankowane będą jedynie 
karetki pogotowia i samochody 
„pełniące funkcje społeczne".

WASZYNGTON. Prezydent 
USA George Bush ogłosił, iż podr 
jęto decyzję prolongowania jesz­
cze o. rok sankcji gospodarczych 
w stosunku do Libii.

KAIR. Jak podaje gazeta ka- 
irska „Al-Wafd“ prezydent Ira­
ku Sadam Husajn zgodził się 
uczestniczyć w  naradzie grupy 
szefów państw arabskich.

Gazeta pisze, iż arabscy lide­
rzy podejmują pilne kroki 
celu opracowania formuły ure­
gulowania kryzysu w  regionie 
Zatoki Perskiej do końca przysz­
łego tygodnia.

LONDYN. Organizacje żydow­
skie szeregu krajów opowiedzia­
ły się przeciwko masowemu roz­
lokowaniu Żydów radzieckich w  
zjednoczonych Niemczech, po­
daje Agencja Reutera. Między 

. innymi licząca 70 tys. członków 
organizacja „Amerykańskie Zje­
dnoczenie Żydów, którzy prze­
trwali okres masowef zagłady w  
toku drugiej wojny światowej", 
w  orędziu pod adresem Swiato- 
wego Kongresu Zydowskięgćr 
wskazała, że nie może- ona żaak- 
ceptować emigracji - Żydów_• do 
kraju, który ponosi odpowiedzial­
ność za bezprecedensowe .zbrod^
nie-Wobec naszego narodu

W  SPRAWIE UTRZYMANIA INSTYTUCJI 
I PRACOWNIKÓW ZSRR W  REPUBLICE LITEWSKIEJ

WILNO. Służba Informacji rzą­
du została upoważniona do zako­
munikowania, że 3 stycznia pre­
mier Republiki Litewskiej Kazi­
miera Prunskiene przesłała tele­
gram  do Rady Ministrów Zwią­
zku Radzieckiego. W  telegramie 
informuje się, że z budżetu 
ZSRR jeszcze nie otrzymano 
środków na wydatki w 1991 ro­
ku, związane z utrzymaniem in­
stytucji i organizacji Ministerstw 
Obrony Spraw Wewnętrznych 
ZSRR, Komitetu Bezpieczeństwa 
ZSRR, Prokuratury ZSRR oraz 
innych Instytucji V  organizacji" 
Związku Radzieckiego w  Repub­

lice Litewskiej, z wypłacaniem  
rent tym. którzy służyli w  A r­
mii Radzieckiej, , oraz Innym 
pracownikom Wskazanych In­
stytucji ZSRR. Jak tez z nakłada­
mi Inwestycyjnymi ‘" " y ™
potrzebami tych instytucji. Wy- 
■ "  * ‘ e będą mogły być fln.anso- 

doplero po otrzymaniu 
w z budżetu ZSRR.

datki

środk
Jednocześni* rząd Republiki

by ̂  ludzi w wieku emerytalnym, 
postanowił kredytować wypłaca­

c i e  emerytur wspomnianym; 
emerytom za styczeń br.
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Tymczasowa Ustawa 
Republiki Litewskiej 

o sprzedaży obywatelom 
państwowego i społecznego 
funduszu mieszkaniowego

r o zd z ia ł  l
PRZEZNACZENIE USTAWY

Ustawa ta reguluje podstawą 
sprzedaży obywatelom Republiki 
Litewskiej państwowego i spo­
łecznego funduszu mieszkaniowe­
go.

ROZDZIAŁ O.
OBIEKT SPRZED AZY

Obiektem sprzedaży są jedno­
rodzinne domy mieszkalne, posz­
czególne mieszkania i odizolo­
wane pomieszczenia mieszkalne 
typu pokojowego w hotelach ro­
botniczych należących do pań­
stwowego 1 społecznego fundu­
szu mieszkaniowego.

ROZDZIAŁ IŁ  
OGRANICZENIE

OBIEKTÓW SPRZEDAŻY

Artyknł 1. Zabrania się sprze­
dawać:

a) mieszkania, w  których mie­
szka kilku najemców;
, b) pokoje typu łóżkowego 

hotelach robotniczych; .

ł c )  domy mieszkalne, których 
sprzedaż ograniczana jest inny­
mi ustawami republiki.

Artykuł 2. Zarządom miejs­
kim 1 rejonowym zezwala się, 
uwzględniając wartość historycz­
ną, kulturalną i funkcyjną bu­
dowli, ustalać grupy domów 
mieszkalnych i poszczególne do­
my niezależnie-od przynależnoś­
ci resortowej, które nie mogą 
być sprzedawane.

ROZDZIAŁ IV.
PODMIOT KUPNA

Podmiotem kupna są rodziny 
i osoby —  obywatele Republiki 
Litewskiej, a w  poszczególnych 
przypadkach również obywatele 
innych państw, którym może być 
przyznane obywatelstwo Repub­
liki Litewskiej.

ROZDZIAŁ V.
WARUNKI 

SPRZEDAZY —  KUPNA

Artykuł 3. Rodzinom i oso­
bom, które do 1 kwietnia 1991 
r. zgłoszą życzenie nabycia do­

mu mieszkalnego lub mieszka- 
nia, w którym mieszkają, gdy 
na jednego mieszkańca przypada 
nie więcej niż 20 metrów kwad­
ratowych i dodatkowo 10 me­
trów kw. na rodzinę powierzch­
ni ogólnej (użytecznej), a w 
mieszkaniu j ednopokoj owym,
niezależnie od ich powierzchni 
ogólnej (użytecznej), sprzedaje 
się po cenach budowy domów 
mieszkalnych, jakie obowiązywa­
ły w 1989 roku po potrąceniu 
stopnia zużycia i; wartości istnie­
jących w  domu wynajętych po­
mieszczeń niemieszkalnych. Po­
wierzchnia, przekraczająca tę 
normę sprzedawana jest po ce- 
nach, ' które ustalają zarządy 
miejskie, rejonowe.

Alternatywna redakcja 3 pun­
ktu. Domy i mieszkania dla mie­
szkających w  nich rodzin i osób, 
które do 1 kwietnia 1991 r. wy­
raziły życzenie ich nabycia, sprze­
daje' się według cen budowy 
domów mieszkalnych, jakie obo­
wiązywały w  1989 roku po odli­
czeniu stopnia zużycia i wartoś­
ci znajdujących się w  domu wy­
najętych pomieszczeń niemiesz­
kalnych.

Artyknł 4. Zarządom miejskim, 
rejonowym przyznaje się, prawo 
organizowania aukcji i -sprzeda­
wania na nich rodzinom • tr oso­
bom, uprawnionym do poprawy 
warunków mieszkaniowych, mie­
szkań osób wyjeżdżających z re­
publiki, Jak też do 5  pr"*c. -ogól­
nej (użytecznej) powierzchni zbu­
dowanych, zrekonstruowanych 
lub kapitalnie wyremontowanych 
mieszkań, a piątą ich część 
obywatelom innych państw, któ­
rym może być przyznane obywa­

telstwo Republiki Litewskiej.
Artykuł 5. Tryb sprzedaży oby­

watelom domów mieszkalnych i 
mieszkań zużytego, o niskiej war­
tości państwowego i społecznego 
funduszu mieszkaniowego ustala 
rząd Republiki Litewskiej.

Artykuł 6. Za sprzedaż domów 
i mieszkań obywatelom Republi­
ki Litewskiej można za nie roz­
liczać się również walutą wymie­
nialną, a obywatelom innych 
państw, którym może być przyz­
nane obywatelstwo Republiki Li­
tewskiej —  tylko w walucie wy­
mienialnej.

ROZDZIAŁ v l  
WYKORZYSTANIE

ŚRODKÓW UZYSKANYCH 
ZE SPRZEDAZY 

DOMÓW I MIESZKAŃ

Artykuł 7. 30 proc. uzyskanych 
za sprzedane domy i mieszkania 
samorządowego funduszu miesz­
kaniowego, a także resortowego 
funduszu mieszkaniowego, zbu­
dowane z państwowych scentra­
lizowanych nakładów inwesty­
cyjnych, pozostaje w  budżecie 
samorządów. Pozostałe środki 
przekazuję się do budżetu pań­
stwowego republiki, któjych 
część może być wykorzystana 
dla; pokrywania różnicy procen­
tów od udzielanego ulgowego 
kredytu na budowę domów mje- 
szkalnych (mieszkań).

Środki uzyskane za sprzedane 
domy lub mieszkania resortowe -̂ 
go i społecznego funduszu mie­
szkaniowego, zbudowane przez 
przedsiębiorstwa i organizację,' 

' pozostają w ‘ ich gestii.
Artykuł 8. Walutę wyTnipn iąU

ną, uzyskaną ze sprzedaży do­
mów mieszkalnych i mieszkań 
rozdziela się:

a) 30 proc. do funduszu wa­
lutowego republiki;

b) 70 proc. odpowiednio do 
funduszów walutowych samo 
rządów lub przedsiębiorstw, or_
ganizacji.

Artykuł 9. W e wszystkich 
przypadkach środki, uzyskane ze 
sprzedaży domów mieszkalnych 
lub mieszkań, wykorzystuje się 
docelowo na finansowanie bu­
downictwa 1 kapitalnego remon­
tu domów mieszkalnych.

ROZDZIAŁ yn.
PRAWO WŁASNOSCI

Artyknł 10. Prawo własności 
domu lub mieszkania nabywa się 
po uiszczeniu w  ustalonym try­
bie wstępnej wpłaty i  zatwier­
dzeniu notarialnym umowy kup­
na-sprzedaży domu lub mieszka­
nia, i zarejestrowania, jej w biu­
rze inwentaryzacji technicznej.

Artyknł 11. Bezpłatnie prawo 
własności osobom i członkom ich 
rodzin przyznaje się do miesz­
kań, które zostały im przydzie­
lone w  związku z wyburzeniem 
stanowiących ich własność do­
mów mieszkalnych z powodu 
wywłaszczenia działki gruntowej 
na potrzeby państwa i społeczeń­
stwa, jeżeli nie została zrekom­
pensowana wartośt wyburzonego 
domu.-. H U m Em

Ustawa Republiki Litew skiej 
o prywatyzacji majątku państwowego
‘— '•tr ZASADY OGÓLNE

Artykuł 1. Przeznaczenie usta­
wy

Ustawa ta określa warunki i 
tryb prywatyzacji majątku pań­
stwowego Republiki Litewskiej.

Warunki i- tryb prywatyzacji 
ziemi i innych zasobóW natural­
nych, przedsiębiorstw' rolnych o* 
raz funduszu domów mieszkal­
nych -regulują odpowiednie usta­
wy Republiki litewskiej.

Ustawa ta nie reglamentuje 
przywrócenia praw majątkowych 
osób fizycznych, których mają­
tek został znacjonalizowany, sko­
nfiskowany lub zabrany w  inny - 
sposób bez ich woli na własność 
pańętwa.

Artykuł 2. Służby prywatyzacji 
majątku państwowego

Uchwałą rządu Litwy do rea­
lizowania ochrony- i sprzedaży 
mienia państwowego na własność 
prywatną i grupową powołuje się 
rządowy Departament Prywatyza­
cji Republiki Litewskiej, a w 
ministerstwach i samorządach 
wyższego szczebla"’—  wydziały 
ds. prywatyzacji.

Kompetencje Departamentu 
Prywatyzacji i wydziałów prywa. 
tyzacji. samorządów ustala ta 
ustawa,-inne akty normatywne. 
^  Artykuł 3. Obiekt prywatyza-

Obiektem prywatyzacji jest 
przedsiębiorstwo, instytucja lub 
jednostka (cała albo jej. część), 
która na podstawie wyników in­
wentaryzacji majątku państwo­
wego Utwy jest wciągnięta na 
listę obiektów podlegających 
prywatyzacji.

Prace w zakresie doboru ma­
jątku państwowego, jego osza­
cowania i przedstawienia do pry. 
watyzacji wykonują Departament 
Prywatyzacji i wydziały prywa­
tyzacji samorządów w trybie u- 
stalonym przez rząd Republiki 
Litewskiej.

Artykuł 4. Osoby, uprawnione 
do nabycia prywatyzowanego 
majątku państwowego 

Prawo do nabycia prywatyzo. 
anego majątku państwowego 

i?i?1^WSZy8cy obywatele Repub­liki Litewskiej.

•,n? bu0kra}0Wcy' osoby  prawne innych państw oraz bezpaństwo-
j  maiyał?v8ą " abyć P^atyzowany 
L -maiątek Państwowy po uzyskaniu

zezwolenia rządu .Republiki Lite­
wskiej.

Artykuł 5. Tryb nabywania o- 
biektów prywatyzowanych

Obiekt prywatyzowany może 
być sprzedany osobie fizycznej 
na prawach własności prywatnej, 
grupie osób —  na prawach o- 
gólnej częściowej lub . wspólnej 
połączonej własności współmał­
żonków. Prywatyzowane przed­
siębiorstwo,. instytucją lub jed­
nostka mogą .być również sprze­
dane przez rozpowszechnienie ak.
| S  ^

■Prywatyzowane obiekty sprze­
dawane są jawnie, na otwartych 
lub zamkniętych aukcjach pry­
watyzacji majątku państwowego 
lub ogłoszenie subskrypcji akcjL 
Rozliczeń dokonuje się czekami 
inwestycyjnymi, walutą krajową 
lub wymienialną.

Aukcje zamknięte, gdy ogra­
nicza się kontyngent nabywców 
mogących uczestniczyć w  aukcji, 
na mocy decyzji Departamentu 
Prywatyzacji (wydział prywaty­
zacji samorządu) mogą by Zorga­
nizowane tylko w  tym przypad­
ku, gdy sprzedawane są przed 
siębiorstwa rolne, ich część, oraz. 
niewielkie przedsiębiorstwa lub 
instytucje medycyny, oświaty i 
kultury. Kontyngent nabywców 
może być ograniczany według 
kwalifikacji, miejsca pracy i za­
mieszkania.

Na aukcji nie mogą być 
sprzedawane mieszkania państwo, 
wego funduszu domów mieszkal­
nych przekazane do użytku na 
mocy umowy o najmie.

Artykuł 6. Informacja o pry­
watyzowaniu majątku państwo­
wego

Na okres prywatyzacji uchwa­
łą rządu Republiki . Litewskiej 
tworzy się specjalne wydanie 
Prasowe, w którym w ustalonym 
czasie publikuje się spisy sprze­
dawanych obiektów, warunki 
sprzedaży i inne dane potrzebne 
nabywcy, informacje o przepro­
wadzonych aukcjach, sprzeda­
nych obiektach i ich cenach, za­
mieszcza się materiał metodycz­
ny oraz publikuje się informacje 
statystyczne o przebiegu prywa­
tyzacji, naruszeniach ustaw w 
dokonywaniu szacunku, przyooto 
waniu aukcji itp.

IŁ TRYB W YDAW ANIA  
I WYKORZYSTYWANIA  

CZEKÓW INWESTYCYJNYCH

Artykuł 7. Tryb wydawania 
czeków Inwestycyjnych 

Czek inwestycyjny jest papie­
rem wartościowym, spełniającym 
funkcje specjalnego środka pła­
tniczego, gdy obywatele naby­
wają prywatyzowany majątek 
państwowy.

Czek inwestycyjny jest imien­
ny. Wydaje się go po okazaniu 
.dokumentu obywatela Republiki 
Litewskiej'. Czek inwestycyjny 
może przejść na własność innej 
osoby tylko' w  przypadku dzie­
dziczenia. Czekami inwestycyj­
nymi nieletnich osób pozbawio­
nych osobowości prawnej w try­
bie ustalonym przez prawodaw­
stwo dysponują rodzice i praw­
ni przedstawiciele.

Emitowanie, wydawanie oby­
watelom czeków inwestycyjnych 
i rozliczanie się nimi realizuje i. 
kontroluje Bank Litewski w  try­
bie ustalonym przez rząd Repub­
liki litewskiej.

Artykuł 8. Ustalenie wartości 
czeku inwestycyjnego 

Wartość czeku inwestycyjnego 
ustala się według wieku obywa­
tela. Obywatele Republiki Lite­
wskiej podzieleni są na dwie 
grupy wiekowe: do i ponad 13 
lat. Do obliczania wieku przyj­
muje się zanotowaną datę, gdy 
ogłasza się prywatyzację.

Dla obliczenia wartości czeku 
inwestycyjnego według tych 
dwóch grup wiekowych wpro­
wadza się relację 0,3:1.

Ogólną wartość emitowanych 
czeków inwestycyjnych ustala 
rząd Republiki Litewskiej na 
podstawie wyników inwentaryza­
cji i oszacowania majątku pań­
stwowego.

Artykuł 9. Tryb wykorzystania 
czeku inwestycyjnego 

Czek inwestycyjny daje jego 
posiadaczowi prawo do nabycia 
prywatyzowanego majątku państ­
wowego za wskazaną w nim su­
mę pieniężną.

Nabywając prywatyzowany ma­
jątek, można wykorzystać rów- 
meż czeki inwestycyjne grupy 
Mib, sumując je, jak też dolą. 

yt do “ eku inwestycyjnego

część pieniędzy w  gotówce łub 
kredyt.

Artykuł 10. Okres ważności 
czeku Inwestycyjnego 

Czeki inwestycyjne mają og­
raniczony okres ważności, który 
ustala rząd Republiki litewskiej 
i ogłasza przed wydaniem cze­
ków inwestycyjnych.

HI. TRYB DOBORU 
OBIEKTÓW 

PRYWATYZOWANYCH

Artykuł 11. Sporządzenie listy 
/prywatyzowanych obiektów 

listę prywatyzowanych przed, 
siębiorstw, instytucji i jednostek 
stanowiących własność państwo­
wą gospodarki republiki sporzą­
dza Departament Prywatyzacji, u. 
względniając wnioski ministerstw 
i departamentów, listy prywaty, 
zowanych państwowych przed­
siębiorstw, instytucji i jednostek 
stanowiących własność samorzą­
dów sporządzają wydziały ds. 
prywatyzacji samorządów.

listy, obiektów prywatyzowa­
nych powinny być .uzgodnione z 
Inspekcją Dziedzictwa Kultury 
Republiki litewskiej i Minister­
stwem Opieki Społecznej. Umie. . 
szczenię obiektów oświaty i  kul­
tury na listach prywatyzowa­
nych powinny być uzgodnione z 
Ministerstwem Kultury i Oświa­
ty, a instytucji medycyny —  z 
Ministerstwem Zdrowia.

Znacj onalizowany lub w  inny 
sposób przywłaszczony przez or­
gany państwowe ZSRR lub Lite­
wskiej SRR i zachowany mają. 
tek nieruchomy obywateli Repu- 
bliki Litewskiej może być umie­
szczony na listach prywatyzowa­
nych obiektów tylko po tym, 
gdy się wyjaśni, że nie wyrażo­
no w trybie ustalonym przez 
prawodawstwo Republiki Litew­
skiej uzasadnionych pretensji w  
sprawie jego zwrotu.

Ostateczną listę prywatyzowa­
nych obiektów gospodarki repu­
bliki zatwierdza rząd Republiki 
Litewskiej.

Artykuł 12. Pra^o układany 
wniosków w sprawie prywatyzo­
wania obiektów 

Prawo wnoszenia propozycji 
prywatyzowanych obiektów
mają administracje lub zebra­
nie pracowników państwo, 
^ych przedsiębiorstw, instytu­
cji i jednostek lub samodziel­
nych technologicznie ich jedno- 
»tek, mogących istnieć jako o_ 
sobne przedsiębiorstwo, insty. m
trS łv  kt<S«nfe»y na listę prywatyzowa 

obiektów. Wniosek skiaJ

da się Departamentowi Prywat 
tyzacji lub wydziałowi prywaty­
zacyjnemu zależnie od tego. 
czyją własność, stmowi zgłasza­
ny do prywatyzacji obiekt. De­
partament Prywatyzacji (wy. 
dział ds. prywatyzacji samorzą­
du) powinien udzielić odpowie­
dzi w  terminie dwóch miesię­
cy od daty złożenia propozycji.

IV. INWENTARYZACJA 
I WYCENA  

PRYWATYZOWANEGO 
MAJĄTKU PAŃSTWOWEGO

Artykuł 13. Komisja eksper­
tów

Dla inwentaryzacji prywaty­
zowanego majątku państwowe­
go i ustalenia początkowej wy­
ceny obiektów na mocy decy­
zji ‘ Departamentu Prywatyzacji 
w  każdym prywatyzowanym 
przedsiębiorstwie, instytucji i  
jednostce powołuje się komisję 
ekspertów, angażując do niej 
specjalistów odpowiednich 
dziedzin. Do komisji ekspertów 
trzeba włączać przedstawiciela 
samorządu, przedstawiciela pry­
watyzowanego przedsiębiorst­
wa, instytucji lub jednostki oraz 
przedstawiciela jej założyciela.

JWa wyceny szczególnie atra­
kcyjnych przedsiębiorstw, in­
stytucji i jednostek na mocy 
decyzji Departamentu Prywaty­
zacji powołuje się dwie niezale­
żne od siebie komisje eksper­
tów. Ostateczną decyzję w spra­
wie ceny podejmuje rząd Re­
publiki Litewskiej.

Artykuł 14. Tryb inwentary­
zacji i wyceny 

Komisja ekspertów inwenta- 
ryzuje i wycenia prywatyzowa 
ny majątek państwowy, 
strzegą] ąc przepisów zatwier-L 
dzonych . przez rząd Republiki 
litewskiej.

Środki trwałe eksperci wyce­
niają z uwzględnieniem cen 
rynkowych, jednakże ich cena 
nie może być ustalona poniżej 
bilansowej wartości resztkowej 
środków trwałych. Ceny mate­
riałów, surowców i innych war­
tości materiałowych nie mog4 
być ustalone poniżej państwo­
wych cen wartości materialnych, 
które obowiązują w okresie 
ceny.

Komisja ekspertów ocenia­
jąc sytuację finansową przedsię­
biorstwa, instytucji i jednostki 
może zgłosić propozycję pokry­
cia wszystkich lub części dłu­
gów tego przedsiębiorstwa, 
stytucji lub jednostki * sunr 

(Dokończenie na str. 6)
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„G azeta Lwowska"
...taką właśnie nazwę nosiło co­
dzienne pismo polskie ukazujące 
się we Lwowie od 1811 roku. Os­
tatnie prawdziwie polskie nu­
mery „GL" ukazywały się w  
1939 r. Podczas wojny gazeta 
polska we Lwowie również w 
nieco odmiennej formie dociera­
ła do czytelnika. Zniknęła po 
wojnie.

Po dość długich staraniach To­
warzystwo Kultury Polskie! 
Ziemi Lwowskiej stało się wy­
dawcą na razie dwutygodnika 
pod tym samym tytułem* w 
przyszłości tygodnika, w dalszej 
przyszłości,.. Trudno jest tu pro­
gnozować, bowiem Towarzystwo 
jeSt dość młode (założone 3 gru­
dnia 1988 r.), nie posiada więk­
szych środków na wydawanie 
pisma.

Pierwszy, numer nowej „Gazety 
Lwowskiej" ukazał się 24 gru­
dnia uto.r. Stał się więc
swoistym upominkiem na Gwia­
zdkę dla Polaków Lwowa i Zie­
mi Lwowskiej. W . dniach Świąt 
Bożego Narodzenia dotarł rów­
nież do. Wilna. Miło nam, ponie­
waż „Kurier Wileński" jest w 
pewnym stópniu ojcem ' chrze­
stnym „Gazety Lwowskiej", bo­
wiem Bożena Rafalska, która 
się tam podjęła od nowa pionier­
skiego trudu dziennikarskiego 
—  lwowianka z pochodzenia, 
wilnianka z .przekonania g|| 
wywodzi się właśnie z szeregów 
dawnego „Czerwonego Sztan-' 
daru", a obecnie „Kuriera".

GAZETA LWOWSKA

A fisz koncertowy stycznia
• INAUGURACJA RÓKU *  25-LEOE KWINTETU *  SOLIŚCI 

ZAGRANICZNI »  MOŻARTOWSKI PROGRAM * DZIEŁA KLA­
SYKÓW *  TRIO Z MURMAŃSKA *

Pierwszy, k o n c e r t c h a r a k ­
terze filharmonicznym ̂ - w 1991 
roku da wybitny perkusistą jaz­
zowy -W , Tarasów w  stołecznym 
Pałacu, Pracowników Sztuki. - W  
końcu pierwsze} dekady przed 
miłośnikami muzyki liylnfónicz-. 
nej Kowna i ^ WilnaponóWnle^ 
wystąpi nom^ki_^d.)^ygeStę-T^ 
Mikełsen.'. '  WielbicfeH - muzyki, 
kameralnej w  s^wnfe-3S;WiEjjii#-' 
oczekuje spotkanie.z^Kwintetem 
Instrumet^^ litych’ Filharmonii 

-^Naigdjwej, któsj^gróbćhodzi -2S- . 
leole • twórczej - 'działalności. \V  

raŁiągu tych lirt zespóK" pozostawił 
głęboki ślad, pópularynijąć/ ąr- 

 ̂ęydziela klasyki i >rełaiviąjąc 
imię Litwy ^a^grańi^. GS&^nym- 
numerem programu jubileuszowe- 

| go będzie Kwintet van.Beefcho- 
■ jż y ś n a , p^^t^m-fńSfrilffientom d ę -  '% 

tym- bedzia. .towarzyszyła^ mięsz; _. 
.kająca- ów in fe ' # =̂ śtoiSii"^nemar'- 
litewska pianlstlc^ A -  Juoraperial- 
te-Ęesmaą.: -

- % Na .p ogźątku; drjugle  ̂jJekfdys*^.
sali lfóKserwat^?um lzapro9i>--aia- > 

~;na: solis tk^z -T^ŚA^V^awZu]X)ii--

van>:B^h^veólc^ '^ną^-15Y Sar- 
beri ego T̂raz. Otwory' F. “  Liszta. f ' - 
A; Skriabina.

ViT tr£ e l!tn F^y^^n iiP ^^^ fczn ią^  
" - ó d ^ d ą ‘^ y ^ ę ^  -g ó ^ ^ i^ a r r -  , 
_tystdw1' łotewskich.' W  paftęweży- ' 
_s|e, Kowuje jy-Ayjlnie  ; .kPnŁertC"- 
waę będzie "Stały -uczestnik 'naj,fc- 

. -ważniej^yęK^r naszych.-  im prez' 
>t" .^ iz y ć z n y ^ g ^ ^ rk le s t ta  -^kamę;- 

-‘•talną E i lh a r iT O n ii^ l^ e w ^ ię jS ^ ' 
.Litwą -zespół ?-[tenr'.mą; . -̂poWi ąza- - 

nia już od chwili powstania w 
l9 6 7 ^ jó k u ^ '2 L a łb ż y f 'g p w  

'ćzeifeta^Er^^ ^pra-
- cówBf--yy. W iln ie, apÓ ;-.’paru- Ja­

tach- k ierow nictw o 'p rzeją ł wy- 
rcłjowanęk Konserwatorium -^W i­

leńskiego P. Lflsźicas. iDtkTes£fa 
z  R ygi dziś- jest zńanyip powaze- 

- chnie^ zespołem . -^Łotysze spra­
wią' na.m milą niespodziankę: za­

poznają. £" •utelentówaną sóiiśtką- 
wroloricZeUstką A . Martinsone,

którą je} profesor -. E. Testelec 
nazwała ,7perłą promieniującą do­
broczynnym -chłodem".r Z  mło­
dymi talębtami łotewskimi — 
śpiewkami sopranem I. Gaiajite 
i tenorem I. Petersonsem w  koń­
cu drugiej dekady zapoznają się 
'słuchacze Wiina i Kowna ria ich 
-.-.występach .solowych.
^ J ^ ^ rz e d e j  ^dekadzie w  Kow- 
nie f  Wilnie JUtewska Orkiestra 

-'Kameralna zaprosi- % publiczność, 
na program poświęconyobcho- 

'  dom 200_ rc »^ icy  śmierci W . A. 
^lvJpzarta^ UsłySzymy ' tu rzadziej 

wykoii^ańe-arćydrfetó v kompo- 
Kóhcert* na dwa for­

tepian v.̂ .fopikięstję  w  :3nterp~r'ê
_ (aęji" soliltÓW^A. ^Żwirblyte ||j 

laureata ' _ konkursu międzynaro- 
S doWegÓ 'w v'Hi*ppanii 'P.-.Geniu* 
\szasa. -

Litewska N arodow a O fklSśtra 

^  ̂ ymfonlćSha'(23i 2 0 ) '  żaprezen 
' -Kownie
^WfIhije^d^'^cudowHe^ ulwótyl 
?rnuzykir klaśycWej^^współćześ 
-nej^Iódmą^yńifóhl^^jL:^van^Bęe- 
t^o^ena,;4 ź ^ y j ^ OIłję  pśąlmoyt!' 1 

^raw ińsfiśgor:  Usłyszymy Juj
rÓwpiefe: - norwekiegp - Jrianistę 

p B r^ ^ S m e b y e 'J ^ ^ ^ u ją c ę g O ;^ t5 J
K S^tiaę|^^ -F u gą 'L .'^n :B^tho-|
vena, " 'E t iu d y  C. D ebussy‘ego, 

k fra ^ a e ę ty  •rj;,pjetniśźkg^ 
wińskiego.-Jeden.^^aęj^ymt^^

;ęów.^iiprweskrch E.-H< .Smębyel 
L.kopLcerjU^ r- z ś  zn ąn y m r^k i® ■  

strami Europy, gra y r  zespołach 
F kameralnych, mą kilka plyt.̂  
te W y k o ^ a ^ ^ '" ta k ż e = n ie ^
[- Koncert E. - Griega. Tym progra-L 
[ <m'em, w  i którym usłyszymy Tjesz- . 

cze Symfonią nr 100 J. Haydna, 
będzie dyfygowal pracująey obe- 

■ cni e w  Leningradzie utailentpwa- 
[  _.ńy artysta A . Paulawicrius.

r Ostatnie koncerty^^tyćźnia da 
V - ęcTo ;K rtep iańPw ez Munnańska. 
[ W -  cfągu dziesięciu -lat swej 

działalności zespół występował 
w  wielu miaśtach^ZSRRT i ża gra- 

k-^Tcą. W  marcu br. trio oczekuje 
-np, tpurnee w  USAC ' .

- Antanas KIWERIS

Sergiusz PIASECKI

22 września, 1939 roku 
Yilnius,

Towarzyszowi J. W . Stalinowi
Noc była czarna jak sumienie faszysty, jak 

zamiary polskiego pana, jak polityka angielskie­
go ministra. Lecz nie ma siły na śwlede, któ­
ra by powstrzymała żołnierzy niezwyciężonej 
Armii Czerwonej, idących dumnie i radośnie 
wyzwalać z burżuazyjnego jarzma swych braci: 
chłopów i robotników całego świata.

Zaskoczyliśmy nieprzyjaciela całkowicie. Ja 
szedłem pierwszy z pistoletem w  pogotowiu. Za 
mną bojcy. Na granicy nie spotkaliśmy nikogo. 
Przyszliśmy ku polskiej strażnicy. Otoczyliśmy 
ją wzorowo 1 idziemy do środka. Drogę zastąpił 
nam jakiś zezwierzęcony żołnierz faszystowski. 
Przystawiłem mu pistolet do piersi, a bojcy bag­
nety.

—  Ręce do góry, pachołku!
Rozbroiliśmy go i szorujemy do środka. Pra­

wie wszyscy tam spali. Nikt nie stawiał oporo. 
Zabraliśmy broń ze stojaków i wyłączyli telefon. 
Spytałem jednego z żołnierzy:

—  Gdzie Vasz dowódca?
‘-2^-* Ten —  wskazał palcem.

Patrzę ja: zupełnie chudy pan.- Może nawet z 
robotników wygrzebał się, swych braci sprzeda­
jąc. Tacy są najgorsi. Pytam Ja go:

—  Ty tu dowódca? s
Ja —  powiada. —  O co chodzi?-

Złość mnie porwała, ale nie miałem czasu po­
rządnie z nim rozprawić ślę. Tylko powiedzia­
łem:

—  Skończyło się twoje panowanie i koniec 
waszej pańskiej Polsce! Napiliście się dużo ludz­
kiej krwi! Teraz trzeba będzie 1 swoją wyrzygać)

Należałoby się, według sprawiedliwości, i Jego, 
i tych wszystkich otumanionych pachołków kapi­
talistycznych powystrzelać, chociaż kul szkoda 
na takie burżujskle ścierwo. A le rozkaz mieliś­
my jasny: „Jeńców odsyłać .na tyły". Więc zo­
stawiliśmy eskortę i poraliśmy dalej. Nasze orły 
z NKW D tam z nimi rozprawią się. A  nam szko­
da czasu. Mamy do wykonania ważne bojowe 
zadanie.

Poszliśmy dalej wprost drogą. Kierunek na 
Mołodeczno. Cicho... Nigdzie ani światła, ani 
człowieka. Zdziwiło mnie to nawet. Tyle czyta­
łem o przebiegłości polskich panów. A  tymcza­
sem myśmy ich przechytrzyli. Jak śnieg na gło­
wę im spadliśmy.

Ech, żeby moja Dunia zobaczyła, jak dumnie 
i śmiało kroczyłem na czele całej Armii Czer­
wonej, Jako obrońca proletariatu i jego wybawi­
cieli! A le  pewnie spała i nie śniło się Jej nawet, 
że ja, Miszka Zubow, stałem -się tamtej nocy 
bohaterem Związku Radzieckiego. Nie wiedziała 
tego, że aby ona mogła spokojnie, radośni® i w 
dobrobycie żyć 1 pracować. Ja szedłem w  krwa­
wą paszczę burżuazyjnego zwierza. Lecz jestem 

■ j  tego tylko dumny. Rozumiem, że przyniosłem 
do Polski, dla moich uciemiężonych przez panów 
braci 1 sióstrjr światło nieznanej Im wolności 1

naszą wielką, jedyną na śwlede, prawdziwą, so­
wiecką kulturę. Właśnie o to chodzi, o kulturę, 
psiakrew! Niech się przekonają, że bez panów 
1 kapitalistów staną się wolnymi, szczęśliwymi 
ludźmi i budowniczymi wspólnej, socjalistyczne] 
ojczyzny proletariatu. Niech odetchną wolnością! 
Niech zobaczą nasze osiągnięcia! Niech zrozumie­
ją, że tylko Rosja, wielka MATKA ludów ucie­
miężonych, może wybawić ludzkość od głodu, 
niewoli i wyzysku! Tak.

Dopiero po siedmiu kilometrach od granicy 
spotkał nas zwlerzący opór krwawych kapitali­
stów. Zapewne ktoś ze strażnicy polskiej zdołał 
uciec, wykorzystując ciemność, 1 powiadomił 
burżuazję, że idzie niezwyciężona armia proleta­
riatu. Ktoś krzyknął do nas coś w sobaczym 
polskim języku. Nie zrozumiałem có, tylko od- 

-powiedziałem głośno i groźnie, aż echo poszło 
lasem:

śr~ Poddaj się, faszysto, bo zniszczymy!
Przed nami zadudniło tylko. Więc my po 

krzakach, po rowach, jak wojskowa taktyka na­
kazuje —  osłony szukać. Potem podciągnęliśmy 
maszynki i dawaj sypać po nich seriami Tylko 
las jęczaŁ Ze dwie godziny tak biliśmy z kulo­
miotów. Nikt nie odezwał się. Ale zawsze trzeba 
ostrożnie.'Wróg chytry, może zaczaił się i czeka.

Tymczasem rozwidniło się. Patrzymy, na dro­
dze. przed nami naładowany sianem wóz stoi, a 
przy nim zabity koń leży. Więcej nikogo... Wte­
dy ruszyliśmy ostrożnie naprzód, aby w  zasadz­
kę nie trafić. Ale wszystko skończyło się szczę­
śliwie. Widocznie wróg zrozumiał z jaką potę­
gą ma do czynienia 1 haniebnie udekL 

Takim to sposobem ja, młodszy lejtnant nie­
zwyciężonej Armii Czerwonej, wkroczyłem na 
czele mego plutonu do burżuazyjnej Polski. A  
Stało się to nocą 17 września 1939 roku. Hura! 
hura! hura!

Zapiski te zaczynam w mieście Vllniusie. Pi­
szę je na chwałę naszej potężnej Armii Czerwo­
nej —  przede wszystkim —  jej WIELKIEGO 
wodza, towarzysza Stalina. Jemu też, naturalnie, 
zadedykowałem je. Rozumiem dobrze, że pióro 
moje Jest bezsilne, gdy chce opisać wielkiego na­
szego wodza i moją miłość dla niego. Na to 
trzeba pióra Puszkina lub Majakowskiego. Ja 
zaś mogę tylko dokładnie zanotować to, co wi­
dzę 1 słyszę w  tych wielkich, historycznych 
dniach, które wyzwoliły kilka uciśnionych naro­
dów z kapitalistycznej niewoU.

Gdy myślę o naszym wielkim WODZU i N AU ­
CZYCIELU, to czuję, że do oczu mi napływają 
łzy. Kim by ja był bez niego? Carskim niewol­
nikiem, gnębionym i eksploatowanym nieludzko. 
A  teraz ja, którego ojciec był zwykłym robotni­
kiem, jestem oficerem. Mam zaszczyt należeć do 
komsomołu. Ukończyłem dziesięciolatkę. Umiem 
czytać i pisać prawie bez omyłek. Potrafię też 
rozmawiać telefonicznie. 7.nam poilgramotę. Jem 
codziennie prawdziwy chleb. Chodzę w  butach ze 
skóry. Jestem człowiekiem oświeconym i kultu­
ralnym. Poza tym, korzystam z największych 
wolności, jakie może mieć człowiek na ziemi. 

-Wolno mi nawet nazywać GO —  naszego wo­
dza —  towarzyszem. Pomyślcie sobie tylko ucz­
ciwie: Ja mam prawo swobodnie i wszędzie na­
zywać GO towarzyszem! Towarzysz Stalin! TO­
WARZYSZ STALIN!.. Otóż to Jest moją najwięk­
szą dumą i radością!.. Czy może obywatel pań­
stwa kapitalistycznego nazwać swego prezydenta 
lub króla towarzyszem? Nigdy! Chyba tylko in­
ny krwiożerczy prezydent, albo zezwierzęcony 
król. A  Ja... Czuję, że łzy radości 1 diupy napły­
wają ml do oczu... Muszę przerwać pisanie i za­
pali ć, bo nie wytrzymam nadmiaru szczęścia i 
serce ml pęknie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

SPORT
33 NAJLEPSZYCH

Komitet wykonawczy Feder*a- 
ćli - Piłki Nożnej ZSRR zgodnie 
z --tradycją zatwierdził 33 najlep­
szych "piłkarzy' w  minlohyrn se­
zonie na _ Krajowych boiskach. 
Znalazło się na niej po 7  piłka­
rzy - kijowskiego „Dynamo" J 
moskiewskiego „Spartaka", po 5 

"  moskiewskich £ Jedenastek 
„Dynamo*'. CSKA I 'To rpedo  ; 3 
_  „Dniepru", 1 - „Szathtiora".
- - Jako plerWsi na poszczegól­
nych pozycjach zostali - sklasyfi­
kowani:. bram karz U warów
(„Dynamo** ‘Moskw?)/ prawy ob- 
rońca — W. Kulkow („Spartakl. 
środkowy obrońca A. Czerny^ 
szow („Dynamo** Moskwa), lewy 
obrońca — B. Pęzdn laków 
(..Spartak*4) ,  stoper •— O. Kuz- 
niecow („Dynamo" Kijów), pra­
wy pomóćnlK —  A. MlchajUczęn- 
ko („Dynamo^ Kijów), lewy po­
moc n ik I. Sza limo w  („Spar- 
tak“), wysunięty pomocnik — || 
Dobrowolski g („Dynamo" Mos­
kwa); prawy napastnik A. mo -_ 
stowoj („Spartak"). lewy napaj 
stnlk — S. Juran („Dyn^ | H  
Kijów).

SUNIE T A F L A ^
... Kilka radzickich drużyn 

hokejowych pr^gbywa za ocea­
nem, gdzie jgggjgrywa mecże z  
drużynam1 ligi NHL. Jak na ra ­

zie rewelacyjnie spisują się. mo­
skiewscy wojskowi, CSKA odnio­
sło kolejne zwycięstwo pokonu­
jąc „New York Rangers" — 6:1.

Moskiewskie „Dynamo** uległo 
natomiast „Toronto Mapie Le- 
afs“ — 4:7.

Bez straty punktu pozostają 
~ na rozgrywanych' w  Kanadzie.' 

mistrzostwach świata juniorów  
grupy ,,A“ młodzi radzieccy mi­
strzowie krążka. W  piątym swym  
występie pokonali oni rówłesnl- I 
ków z Czech i Słowacji — 5:3 

\ l  grom adzą na swym koncie, 10 
pkt.

Dalsza kolejność lokat przędą  
stawia' się następująco: KanflgM
— 9 pkt, Czechy i Słowacja^s^., 
6 pkt, Finlandia — 6 pk t^oSA
— 5 pkt, Szwecja —  4 pi*^Hm S|  
wegia i Szwajcaria' - punk­
tów.

W- TychacK^T Oświęcimiu 
trwają natqin*«- mistrzostwa 
świata lunljjffijtegrupy „B". Bar­
dzo dobr^; --'jak gospodarzom  
przystąp; spisują się w  nich Po- 

I piątym meczu zwycię-
Danię — 8:3, są bez straty 

unktóW I prowadzą.
■ Węzoral rywalem biało-czerwo­

nych byli _ Japończycy, a  Jutro
— Niemcy.

NAJLEPSZY ~- SENNA

Największa sportowa gazeta 
świata , francuska „'L^Egulpe" za 
najlepszego sportowca minione­
go roku w  tradycyjnym plebis­

cycie uznała- brazylijskiego kie­
rowcę wyścigowego A. Sehnę. 
Zgromadził on łącznie 191 pkt 

o 4 pkt więcej/niż najlepszy 
piłkarz Europy minionego roku 
L. Matthaeus.-

SCHUR RATUJE WYSCJgjl

Dwukrotny mistrz 
kolarstwie szo sow ym |«|M B s^^<  
ty kolarz b y łe j j t g y  S^-A. Scnur 
otworzył kont^^waiikowe dla 
wsparcia J e ^ J  SKnajbardzleJ 
prestlżowYęb£pj®*atorsklch ' im­
prez ko|a^Klcł^< — Wyścigu Po- 
koju.

SsflCfe^ktSry sam zresztą 12- 
><dtnii^Jechał na trasie między 
rarszaWą, P ragą 1 .Berlinem, a 

v?w>iaŁath 1955, 1957 i 1959 zwy- 
ciężył w  klasyfikacji indywidual­
nej, chce walnie wesprzeć zjed­
noczenie „Międzynarodowy w yś­
cig iF^akóju4*;' stąd wystąpił na 
łamach „Ne u es Deutschland" z 
apelem do kolarzy, którzy star­
towali- i startują, aby wspólnym  
wysiłkiem zachować maJoWy 
wyścig.

\ ~  inicjatywa znakomitego ko­
larza "wynika z tego, że Federa- . 
cja Kolarzy Niemieckich . zdecy­
dowała wycofać się z  organizo­
wania Imprezy, gdyż nie znalaz-1  
ła godnego jej sponsora.

Warto doda?, że tegoroczny 
Wyścig Pokoju miałby, startować

-inf. wK i  TASŚF:



olityk
15—18 października 

konferencja „Odrodzę

E. Haugen o Litwie Wschodniej
18 października w Jerozolimie odbyła się międzynarodowa 

konferencla „Odrodzenie Języka", w której wzięło udział prze­
szło 40 naukowców * 12 krajów. Było tam takie dwóch Litwi­
nów- docent Uniwersytetu Wileńskiego Bonifacas Stundźla wyg­
łosił referat „Trzy Języki bałtyckie — dwa losy**, pracownik 
naukowy Instytutu Języka Litewskiego Laima Grumadlene —  
.przejawy odrodzenia Języka litewskiego". Tam L  Grumadlene 
rozmawiała z gościem honorowym konferencji, profesorem Uni­
wersytetu Harvard EINAREM HAUGENEM —  autorem słyn­
nych prac etnolingwlstycznych. Jednym z najwybitniejszych 
polityków w kwestiach Językowych na śwlede, członkiem wielu 
komisji międzynarodowych, Ich ekspertem 1 kierownikiem.

R HAUGEN. Na Litwie jest 
około 7 proc. ludzi, którzy okre­
ślają siebie jako Polaków, ale 
mówią nie tylko po polsku. Nie­
mała ich część mówi po bialoru- 
sku, a oprócz tego wielu, a mło­
dzi wszyscy znają, rosyjski, rza­
dziej litewski. Pjrtade co bym 
poradził, jaka polityka -narodo­
wościowa byłaby najrozsądniej­
sza?

L. GRUMADIENE. Tak, madę 
wielkie doświadczenia.

E  EL Pierwsze moje pytanie: 
Czy d  wasi Polacy chcieliby się 
oddzielić od Litwinów? Czy 

• chdeliby wyjechać do Polski? 
-Czy* chdeliby, aby zamieszkały 
przez nich teren należał do Pol­
eski?

LG. Tak. Wyraźnie oddzielają 
się oni od Litwinów 1 bardzo się 
obrażają, gdy się przypomina o 
ich związkach z Litwinami.

E E T o  . powe. Nie mogą 
oni znieść na et napomknięcia 
o tym.

L.G. Wokół Kowna mieszka 
trochę wiczów —  potomków 
prawdziwej szlachty, którzy nie 
negują swego związku z Litwi­
nami. Ale wielka część miesz­
kańców Litwy Wschodniej, któ­
rzy nazywają siebie Polakami 
ma nawet agresywne poglądy 
w świadomości narodowej.

EH. Jest tak dlatego, że ich 
świadomość narodowa kształtu. 
Je się i inna niż agresywna być 
nie może: aby stała się czymś 
innym, muszą odrzucić swoją 
przeszłość. To jjaradoks, ale tak 
się kształtują nowe wspólnoty 
narodowe.

LG. Jeszcze się ona nie sfor­
mowała, a Już zaatakował Ją 
wirus radzieckośd, dlatego nie­
mało spośród nich, zwłaszcza z 
wykształceniem jest radzieckich. 
Wśród nich Jest mało intelek­
tualistów, którzy potrafiliby swo­
im ludziom dowieść zgubnośd 
systemu radzieckiego. Dlatego 
deklarują oni to połączenie z 
Białorusią, to pozostanie I w  
Związku Radzieckim. Ale to 
Jest tylko kwestia czasu.
Wkrótce zwrócą się oni ku Pol­
sce.

EH. Czy tacy ludzie są tylko 
na Litwie? Tylko w  Litwie
Wschodniej?

LG. Co najmniej milion po­
dobnych jest za wschodnią gra­
nicą Litwy w  obecnej Białoru­
si.

E.H. Na waszej mapie ta gra­
nica była właśnie jedną z uz­
nanych granic Litwy. (W  ukła­
dzie 1920 r. z Rosją —  LGJ?_ 
Nie dążąc do zmiany granic po. 
winniście szukać kontaktu z ty­
mi ludźmi, gdyż ten kontakt

jest naturalny, wcześniej czy 
później ujawni się.

LG. Jest to Wileńszczyzna 
—  która była okupowana przez 
Polskę —  Wilno, Grodno, Lwów, 
północno-wschodnie kresy* Pol­
ski w  latach 1920— 1930. Pols­
ka nie uznała Jeszcze oficjalnie, 
że to  była okupacja.

EH. lima ważna kwestia: 
wspomnieliście, że rodzice - lub 
dziadkowie wielu spośród tych 
ludzi rozmawiali po litewsku 
lub przynajmniej znali ten ję­
zyk. A  więc zostali oni zasymi­
lowani? Historycznie?

LG. Tak. Polonlzacji lub sla- 
wizacjl dokonywały państwa 
okupujące: za pośrednictwem
szkół, kościoła, zabraniając 
prasę. Chłopi słowianlzowali 
się przez przymus, wyższe sfe­
ry: świadomie. Tak było w  nie­
jednym kraju w  tym okresie.

EH. Jeszcze jedną ważna 
kwestia: jakie mają imiona?
‘Czy nazwiska ich jednak są li- 
tewskie?

LG. Imiona są katolickie. For. 
my białoruskie 1 polskie, wiele 
jest zdrobniałych przyrostków 
litewskich. Nazwiska są dostoso­
wane fonetycznie: litewskie
Dudaltls —  u nich Dudojć, Juo- 
deli —  Jodeł. Są także inne.

EH. To jasne. Dowodzi to, • 
że proces jeszcze się nie zakon, 
czył.

LG. Niejeden mieszkaniec 
wsi przyznaje, że dobrze nie 
wie, jakiej jest narodowości, 
gdyż dziadkowie mówili po li­
tewsku, rodzice po białorusko, 
on sam urodził się „przy Pols­
ce", dlatego też Jest Polakiem, 
a jakże inaczej? Dlatego naj­
bardziej odpowiadało mu, 'gdy­
by teraz, tu była Polska.

E.H. Dowodzi to tylko źródła 
kształtowania się ich świadomo-

IścI narodowej i czasu. -A-gre- 
Isywność waszych Polaków jest 

historycznie
jest to wynik lat 1920—4939. A  
teraz proszę, powiedzieć otwar­
cie: czy LR win i chdeliby, aby 
ci ludzie znowu stali się Litwi­
nami? Aby wrócili?

1. G. Nikt do tego nie dąży.
EH. To godne pochwały, 

gdyż to jest nie do pomyślenia. 
Dam przykład z Ameryki, gdzie 
wszyscy pochodzą - z różnych 
krajów, imigrowali. Jak rozma­
wiają dzied tych,, którzy rośli 
nie znając angielskiego? Po an­
gielsku. Moi rodzice wyjechali 
do Ameryki z Norwegii, gdy 
miałem 13 lat. Rozmawiałem po 
norwesku posługując się dia­
lektem.- I teraz największą dla 
mnie przyjemnością jest w  roz­
mowie ze swoimi używać nie 
ogólnego języka, lecz dialektu. 
Znam ludzi, którzy wyjechali z 
Ameryki na stałe do Norwegii 
i wychowują swe dzied, na 
Norwegów, chociaż są Innej na -. 
rodowości. A  wasi Polacy chcie­
liby mieszkać w  Polsce czy na 
Białorusi?

LG. Zdaje mi się, że chcą mie­
szkać w  domu. Pod względem 
trybu żyda, języka, ducha naj­
bliżsi są Im mieszkańcy północno- 
zachodniej Białorusi, ale wielu 
spośród tych ludzi powie, .że 
ich ośrodkiem duchowym jest 
Polska, której często nawet nie 
widzieli.

E.H. Powinniście nie przesz­
kadzać, lecz pomóc tym ludziom, 
którzy mają wspólne sprawy, 
•Jeśliby ńawet przeszkadzała 
granica państwowa Iitwy I Bia­
łorusi. Więzi z polską są rów -, 
nleż
są one nieuniknione, ale tutaj 
wiele zależy od polityki narodo­
wościowej waszego państwa.

LG. Co poradzilibyście w ta 
klej sytuacji: prawie polew"
mieszkańców LitWy - uwalaj- 
cych się za Polaków rozmawia 
po białorusku. Nie chcą, ^  
Ich dzied rozmawiały po ^  
lorusku, tylko po polsku, gdyt 
uważają, że jest to język pr^  
tiżowy. A  po drugiej stronie 
granicy, we wsiach Białorusi Z  
wielu miejscach uczą po biało, 
rusku, zwłaszcza w  klasach pod 
stawowych, a później po rosyf 
sku. Polacy Litwy atakują 
aby otwierał Jeszcze więS  
szkół polskich, chodaż na nuei 
scu zeszłorocznych 92 Jest j i  
w tym roku 126 szkół polskich 
lub z klasami Polskimi, jyj; 
wiele dzied przychodzących 
tych szkół nie zna polskiego 

EH. Sytąićja beznadziej^, 
którą _trzeba dokładnie zbadać 
Można ożywić świadomość bia 
łoruską. -To trudne, ale możli 
we. Jeżeli Język jest żywy, je j  
to naprawdę, do pomyślenia 

LG. Żądają oni polskich szkół 
I twierdzą, te dzied szybkoT 
czą się Języka polskiego. Ale 
dlaczego my sami mamy 1,* 
polonizować? Są to Białorusini 
ze świadomością polską zamiesr 
kall na Litwie. Nie wszyscy, ab 
wiehL W  Jakim języku t r z ^  

nayć w MkoUchl 
Jaki J<jzyk powinien domino, 
wać w  tych slutbach namlcy 
Palnych, gdzie Ulwlnl nie sta 
nowlą większośd?

E.H, Wątpliwe, czy na to 
wam ktoś od razu odpowie 
Mozę trzeba byłoby zaprosić ko! 
misją z ONZ lub sk^Hin.-  ̂ ^  
°na mogłaby rozwiązać tylko 
konflikt. Ale program, tj.proo. 
ram państwowy polityki narado, 
wościowej, oświaty i kultury po. 
wlnniSde- sami przygotować, a 
jeśli me możede, zapożyczcie, 
Jak to robiły kraip Afryki Jed­
nym,^ możliwych programów 
Jest zpę^aSwane —przyswojenie
przez tych ludzi - języka 
kiego. Jeżeli na Litwie^fai- mó­
wicie, są szkoły rosyjskie i poi-

Odradzające się Państwo Litewskie a poi
Treść powyższego wywiadu, zaczerpniętego z tygodnika 

„Glmtasls Krasztas" (a właśdwie, to raczej profesor renomo­
wanego uniwersytetu rozmawia z pracowniczką naukową in­
stytutu Języka Litewskiego Lalmą Grumadlene), wywołuje 
wiele refleksji. Uważam, że w  wielu wypadkach rozmówczyni 
po prostu wprowadza w  błąd szanownego naukowca. W  
związku z tym chdałbym wstawić przysłowiowe trzy grosze 
we własnym imieniu. Być może, będą one pożyteczne twór­
com oraz wykonawcom polityki państwowej odradzającej się 
Republiki Litewskiej względem polskiej mniej szośd na Litwie.

REFLEKSJE NA TEM AT PEWNEGO W YW IAD U ORAZ RZECZYWISTOŚCI

P olacy, którzy obecnie 
mieszkają na Litwie, 
uważają ją za swoją 

Ojczyznę i nigdzie stąd wy­
jeżdżać nie zamierzają.
Wcale też nie domagają sie 
przesunięcia granic tak, aby 
Wileńszczyzna znów nale- 

do Polski, 
oddzielają się wcale 

od Litwinów, natomiast ka­
tegorycznie odseparowują 
się od narzucanej im bzdu- 
roteorii . o „spolonizowa­
nych Litwinach", bo własną 
tożsamość narodową uwa­
żają za rzecz osobistą — 
świętą i nietykalną, toteż 
^feebać się w niej*, rzecz 
^ftumiała, nikomu nie poz-J 
woią^ g g g j

. - Y ^ ś^ y  szeregowy zja-| 
a nie tylko I  

j J f t _ " ^ ? ^ p e c j a l i s t ó w "  
zrozumiał o cS^ffiHzl od 

f e 81®) rad z ilb y tn ^ ^ ' w i. 
czow w  nawiasie

~  f ' ^ rtórów w 3 : '
nych przez etnollngwiae 
(doprawdy nie wiem kom u*

l i i ! T W,anyCh naukowców 
litewskich mam ten wynala­
zek przypisać). Co doWc2y 
agresywności, to grzebanie 
się w duszach ludzkich mo­
że wywołać nie tylko to, a- 
le i coś więcej. Polaków na 
Litwie którzy już doznali 
rusyfikacji, a dziś chcą od- 
zyskat swoją tożsamość na­
rodową, rzeczywiście irytu­
je i oburza próba litwiniza- 

pcji.

O ile wiem, żaden z Pola-

ków nie jeździł do Moskwy 
z petycją o przyjęcie Litwy 
do bratniej rodziny narodów 
Kraju Rad. Dawkę radziecko- 
ści otrzymaliśmy jednako-, 
wą z Litwinami. Kto z nas 
bardziej cierpi na nieule­
czalną chorobę „bolszewiz- 
nm" — jako sposobu myśle­
nia nie biorę się orzekać. 
Jedno wiem, że ten rodzaj 
AIDS psychiki dotknął sze­
rokie rzesze zarówno Litwi­
nów, Polaków, jak również 

.,;wiczów“, mimo ich szla­
checkiego czy bojarskiego 
pochodzenia.

Prawa autorskie za pomysł 
przyłączenia Solecznik do 
Białorusi należą się P Gau- 
czasowi oraz P. Kawaliaus- 
kasowi („Atgimimas*' nr 42 
1989 r.), toteż nie wiem, czy 
się nie obrażą za przypisy­
wanie tego wynalazku Pola­
kom. O ile mię pamięć nie 
zawodzi, to do pozostania w 
Związku Radzieckim niejed­
nokrotnie namawiał spo- 

o UtwY Czesław 
w ysocki z Solecznik. Być 
°loże. czynił to dlatego, Że 

serio uwierzy! sugestiom

nów i obaS£? % ch P®1-
alizowanin 40 ®° F f  5
mó8‘by się

,ny  od swei o ,v  odMym-
g° widocznie
Pan Czedaw" c ia ^ = P°Wodu 
samym k i e r u n k u j ^

dziainość Polacy na L i ^

Na Polskę otworzyliśmy się 
wszyscy dawno — do są­
siedniego kraju masowo 
jeżdżą na handel i Polacy, i 
Litwini. A le  jeżeli chcemy 

, na serio podążać do Europy, 
| to wydaje śię, że jedyna dro­

ga lądowa w  tamtym kie­
runku wiedzie przez Polskę. 
Jestem przekonany, że dro­
ga morska do Europy dla 
Litwy; jeszcze przez długi 

1 czas będzie trudna do poko­
nania, już nie mówiąc, że_ 

• jest dkrężna i dalsza.
' ‘Pan profesor- • mówi o ko­

zie, a pani pracownik nau­
kowy o wóżie. Chociaż na­
leżałoby uważnie przysłu­
chaj się radom doświadczo­
nego polityka, bo rzeczy­
wiście znaczny część byłej 
Wileńszczyzny, która obe­
cnie- znajduje się/ po stronie 
białoruskiej, tak samo jak i 
po. litewskiej stronie, w więk­
szości zamieszkują Polacy. 
Ludzi tych . łączą? więzi his­
toryczne, wspólny język, 
kultura, tradycje i obycza­
je.*

Byłoby nonsensem twier­
dzić, że narody sąsiadujące 
me oddziaływują na siebie 
wzajemnie. W  wyniku tego 
oddziaływania na pograni­
czu kilku kultur, naturalnie 
tworzy się własny niepowta­
rzalny język, kultura, trady- 
3 5  ^ ^ y c z a i ę .  Zrąsztą 
Wielkie Księstwo Litewskie 
zawsze było wielonarodo­
wościowe i wielokulturowe. 
Znaczną część jego ludności 
stanowiły plemiona ruskie­
go pochodzenia, czego do­
wodem był fakt, że urzędo- 

językiem na Litwie 
m s k iX Y -ięZyk starobiało-

i s z i ^ S ^ N j k ó w  na Wileń- | s zc zy żn ię

Widocznie Moniuszko zasłużył 
na to, żeby lego nazwisko po­
dane zostało bezbłędnie, w tym 
również po polsku. Tak wyglą­
da obecna tablica pamiątkowa 
na -domu przy ul. Niemieckiej 
15, gdzie ongiś mieszkał kompo­
zytor.

słowiańskie a transkrypcja 
nazwisk na pograniczu kul­
tur i narodów może się zmie­
niać w  zależności od tego, 
kto to nazwisko wymawia, 
na przykład, to samo naz­
wisko Piotrowski w ustach 
Litwina będzie brzmiało 
Petrauskas, a Białorusina •— 
jeszcze inaczej. WtGtiy dla­
czego w  Wielkim Księstwie 
Litewskim nie mógł odby­
wać się odwrotny proces, 
czyli zmiany nazwisk z pol­
skich na litewskie? Nie 
twierdzę tego, bo są tp mo­
je przypuszczenia, których 
nie mam w  zwyczaju trakto­
wać jako iedynei „prawdy".

, Pr°ces wzajemnego 
oddziaływania na siebie są­
siadu jących  kultur i języ­
ków trwa, to prawda, ale mie­
szkańcy podwileńskiej wsi 
sami dobrze wiedzą, jakiej 

są. Podczas 
wszystkich spisów ludności 
jednoznacznie odpowiadają—
°a p ° , iT a,?ie- Twlerdzą. ^są Polakami, niezależnie od 
“ 8°, Pray jakich rządach
deklaruiRZiIi ,SWą “ ć deklarują zarówno ci ktń

IZd t  : <fZ111 jeszczeiPraed I wojną świat
[^eż p o d s ta y p ^  masą Jjak

mieszkańców W iifńsz” ^ .

ny, urodzonych, juz w Lit­
wie Radzieckiej.

Gdyby niektórzy działa­
cze na rzecz krzewienia li* 
tewskości na Wileńszczyź­
nie nie dążyliby do litwini- 
zacji Polaków, to po co 
więc dokładają tylu starań, 
aby otwierać litewskie Ma­
sy czy tworzyć litewskie 
szkoły w  tych miejscowoś­
ciach, gdzie nie ma ani jed­
nego dziecka litewskiego, 
któtre miałoby się uczyć?

Dla wszystkich chętnych 
poznać rzeczywiste dążenia 
grupy „patriotów" litewskich 
na Wileńszczyźnie radziłbym 
sięgnąć po dokumenty zja­
zdu przedstawicieli Iitwy 
Wschodniej („Kurier Wileń­
ski11 z dn. 29 grudnia 1990 
r.j.

Ośrodkiem duchowym Po­
laków na wschód od Bugu 
jest nie Polska, lecz Wileń­
szczyzna. Za Polakami na 
Litwie stoi ich własna pol­
ska kultura.

Szkoda, że p. Grumadlene 
nie słyszy mądrych rad sza­
nownego profesora zza ocea­
nu, bo przecież stworzenie 
dobrych warunków dla Po­
laków na Litwie do kultywo­
wania własnego języka, kul­
tury  ̂ i tradycji mogłoby 
przyciągająco wpływać na 
potomków byłego Wielkiego 
Księstwa Litewskiego, zamie­
szkałych po stronie białorus­
kiej. -

Rozmówczyni pana profeso­
ra mija się z prawdą twier* 
jzą c , że po stronie białorus­
kiej Polacy nadal swoje 
pzieci kształcą po białorusku 
* po rosyjsku. Czyżby nie 
wiedziała, że obecnie na 
Białorusi jest już ponad 100 
szkół i klas, gdzie dzieci u- 
Cz3 się języka polskiego?

nychj k

fi
tewsg

■ B I

wskaJ

krajni
p o l i t u j
euroP®9jf|H
2° rom L jpowała i



E j* *

f* * !*
Ł «by 
» ^

J****
toooi,
OS] fc 
bUia 
1 Pod.

Iliie ukierun-
frflcu Rosji 1 
Ja zapropo-

js U ,  b y  w y ;

vŁ«
yczê ćL nie-
■jełon1. powi­
j a  możliwa
;jile im Mrto-

EjMS?*.■

t rwfwołno za-

(SiCg 
*  *  , , « i
*° 3 K  ONZ po- 
e»a , S S ę  w spra- 

wszyBt- 
Iwidejęzjko-

C Z E G O  C H C E  W I E Ś ?

ADOMO MłCKtVłCWkJS 
MEMORłALiNłS 81TTĄS 
ts.tV*»*>CC»*» WtWtfCMW

.MtMonMteHfiJT:«: 
KBAPTMPA .>38 

AAAMA MWUKE8WHA:

Komu przeszkadzała tablica 

umieszczona na domu ń r 11 przy  

zaułku Bernardyńskim obecnie 

zmieniona na dwujęzyczną, Jak 

to widzimy na zdjęciu poniżej.

(Dokończenie ze sir. 1)

Przy tym szybciej niż wzra­
sta tempo produkcji na wsi. 
Innymi słowy, nadal ujawnia- 
Iją się dawne tendencje 
I „otrzymywać nie dając nic 
w zamian".

Do wypompowywania fun­
duszów ze wsi przyczyni się 
też nowy tryb naliczania od­
setka za pożyczkę. Przed­
tem rejon trocki wypłacał w  
postaci odsetków 110 tys. 
rubli,rocznie, a w  przyszłym 
roku suma ta wzrośnie blis­
ko dziesięciokrotnie i wy­
niesie 1030 tys. rubli.

Z reguły wysokie odsetki 
za kredyt uzasadnione są 
tym, że pieniądze przy szyb­
kim obrocie dają zysk, gos­
podarstwa zaś korzystają z 
kredytów w  większości przy­
padków na budowę obiektów, 
których opłacalność rozciąga 
się na wiele lat: na przykład 
warsztaty.

Za krzywdzący rolnicy u- 
ważają też fakt, że stare 
kredyty, zaciągnięte na in­
nych warunkach, będą zmu­
szeni umarzać po nowemu. A  
brano je by rozliczyć się za 
materiały budowlane, sprzęt 
techniczny —  słowem za 
wszelkie błędy państwowej 
polityki cen. Mam nadzieję, 
że w niedalekiej przyszłości 
ceny podyktuje rynek. A 'jak  
na razie, przypuszcza się, że 
państwo wszędzie będzie 
nabywało artykuły rolne po

jednakowej cenie _ — czy to 
w rejonie kowieńskim, czy 
trockim. Opłata za ziemię, 
która w rejonie kbwieńskim' 
jest dwukrotnie wyższa, ja­
koby wyrówna różne koszty 
własne produkcji. Ale nie 
trzeba być matematykiem, 
aby zrozumieć, że tam, gdzie 
ziemia-jest prawie dwa ra­
zy urodzajniejsza, koszty róż­
nicy urodzaju wielokrotnie 
pokrywają różnicę podatku. 
^Dlatego można zrozumieć 
rolników trockich, którzy żą­
dają zróżnicowanych cen, 
zachowania grup ekonomicz­
nych. Przecież zaplanowano 
dla nich ruinę.

Przykrą nowością jest tak­
że wprowadzenie podatku do­
chodowego dla rolników. W  
kołchozie „Pastrewis11 obli­
czono, że w  ciągu roku każ­
dą dojarka, kierowca, me- 
chanizator nie doliczą się w 
swoich zarobkach 650—850 
rubli. Słowem, zabiera się 
u tych, którym, nie grzech i 
dodać...

Jak trafnie zauważył je­
den z mówców, kierowni- 

• ctwo republiki przestrzega 
solennie obietnicy „zwróce­
nia się frontem do wsi", ale 
tak energicznie, że za każ­
dym razem dokonuje całego 
zwrotu w  tył, zajmując po­
przednią pozycję — tyłem do 
potrzeb.

— Teraz, jak nigdy przed­
tem, potrzebne jest material­
ne i moralne wsparcie rolni­

ków, nowe kredyty — po­
wiedział naczelnik rejonu 
Algirdas Sadkauskas. — Ale 
zamiast tego trwa blokada 
moralna kołchozów, rozle­
gają się gołosłowne twier­
dzenia, jakoby „rozciągając 
je na części uzyskamy moż­
ność stworzenia obfitości...".

W  swoim wystąpieniu na­
czelnik wezwał, aby „nie 
bać się robić to, co jest po­
trzebne rolnikowi". O losie 
reformy rolnej decydują lu­
dzie, którzy zapomnieli za­
pach ziemi. A  rolnicy, któ­
rzy w ciągu dziesięcioleci 
znali tylko „walkę o mięso i 
mleko", nie bronią swoich 
żywotnych interesów.

Dyrektor sowchozu „Rudi- 
szkes" Mykolas Sinkewiczius 
mógł się pochwalić wynika­
mi roku bieżącego: rentow­
ność produkcji osiągnęła 42,3 
proc.1 Ale mówiąc o przysz­
łości określił on nowe ceny 
skupu jako „drwiny ze wsi". 
Takąż drwiną, według niego, 
jest pozbawienie prawa do 
2—3 hektarów . ziemi tych 
pracowników wsi, którzy ma­
ją szczęście lub nieszczęście 
mieszkać w osiedlach typu 
miejskiego... ;

Gdy zapędzono chłopa 
indywidualnego do kołchozu, 
stosowano niezawodny śro­
dek: wymierzano wygóro­
wany podatek — powiedział 
przewodniczący kołchozu 
,,Akmena" Aleksander Abu-

cewicz. — Teraz takąż meto­
dę zamierza się zastosować 
wobec kołchozów.

Oprócz kłopotów finanso­
wych rolnicy „Akmeny" ma­
ją także inne troski. Według 
koncepcji utworzenia Tro­
ckiego Parku Narodowego 
700 ha zmeliorowanej zie­
mi, z których gospodarstwo 
uzyskuje około 70 proc. 
pasz, ma się stać „własnoś­
cią narodu". A  co z kołcho­
zem? Co z 50 rodzinami rol­
ników, do których należała 
ta ziemia przed kolektywiza­
cją? Czyje prawa do własnoś­
ci są bardziej słuszne?

Nie zamierzałem przedsta­
wiać wszystkich wystąpień 
uczestników konferencji. 
Przytoczone wyżej dają po­
jęcie o jej przebiegu, jak też 
w wielu przypadkach o jej 
„wiecowym" charakterze. 
Zgromadzeni zgodnie wyra­
żali niezadowolenie z pracy 
komisji rolnej w  parlamencie 
(na sali był obecny, i zabrał 
głos jej członek, deputowa­
ny Rimwydas Surwila) po­
parli utworzenie rejonowego 
oddziału Związku Rolników. 
Konferencja omówiła i -wy­
stosowała list do rządu i Rady 
Najwyższej Republiki, koń­
czący się słowami: rolnicy 
rejonu trockiego są przeko-' 
nani, że reforma rolnictwa 
tylko wówczas będzie po­
myślna, jeśli rolnik stanie się 
gospodarzem ziemi, środków 
produkcji i owoców swej. 
pracy".

Jerzy SOBLIS, 
kor. „Kuriera Wileńskiego"
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również ludności zamieszku 
jącej po obu stronach obec 
nej granicy litewsko - biało­
ruskiej.

Słusznie twierdzi profesor, 
ze rząd każdego państwa po­
winien-mleć jednoznaczną po­
litykę narodowościową. Jeże­
li chodzi o Litwę, tona' poli­
tykę zarówno byłych, jak i 

Habecńychr'władz wobec pol­
eskiej- mniejszości wielki 

wpływ wywiera wciąż ta 
sama grupa ludzi, zrzeszo­
n y c h w  radzie ds. Litwy 

f̂ Wśchc«łniej. Nie biorę się 
tw ierdz^ że Litwa nie potra- 

pft sama wypracować godnej 
cywilizowanego narodu euro­
pejskiej polityki narodowoś­
ciowej, jak również wątpię 
czy udział w  tym opracowa­
niu przedstawicieli " ÓNZ 
przyniesie chlubę dla łatwy. 
Wiem natomiast' na pewno, 
ze kształtowanie tej polityki 
jest ważnym/ elementem 
wskrzeszenia państwowości 
Moim zdaniem,- osią polityki 
narodowościowej' Litwy po- 

r winna być jej europejskość, 
bo nie "dij Boże, gdybyśmy 
.próbowali wzorować śię^H 
krajach nierozwiniętych. ™

Na zakończenie pragnę poi 
—  wiedzieć, że pisząc te-słoWal 

kierowałem się jeszcze jed­
ną intencją. —  opowiedzieć 
szanownemu, profesorowi U-l 
niwersytetu w Harvard praJ 
wdę o tym, jak myśli i cci 
czuje jeden z rodowitych Po­
laków Wileńszczyzny. Być 
może, ta informacja okaże! 
się przydatna. Pamiętamyl 

-przecież, że parlament Repu! 
bliki Litewskiej w swoim] 
czasie zwrócił się do Ó N ZM  
prośbą o zbadanie na Litwie 
sytuacji mniejszości narodo-l 

I wych, a szanowny Profesor 
k jest członkiem wielu komisji 
f międzynarodowych, icł^eksj 

pertem i kierownikiem^® 
Zbigniew BA.LCEW1CZ

Jeszcze nie pamiętam, by 
na porządku dziennym sesji 
Rady Samorządu rejonu świę- 
ciańskiego figurowało kiedy­
kolwiek aż tyle spraw, co na 
ostatniej, bo aż 16. Niewą­
tpliwe, 'na przebieg jej ob­
rad rzutowała atmosfera, j a- 
ką się wytworzyła od same­
go rana. Chodzi o to, że lu­
dzie tłumnie gromadzili się 
przy sklepach, jeszcze przed 
ich otwarciem. Z lad błyska­
wicznie znikały masło, chleb, 
kiełbasa, .. mięso, chociaż 
sprowadzono tego trzy. razy 
więcej niż zwykłeś.

Niepokój, o jutro, najbliż­
szą przyszłość cechowały też 
referat naczelnika rejonu. B. 
Steckasa o rozboju., soćjąlno- 
ekonómicznym w  roku 1991. 
Zresztą przytoczone licz­
by f  fakty o dzisiejszych, 
realiach też nie budziły op­
tymizmu, Spośród 17 kołcho­
zów i sowćhozów tylko 4 go­
spodarstwa jakoś wiążą ko­
niec- z końcem, pozostałe 
"zbankrutują, jeśli wprowadzi 
się mechanizm zwyżki cen i 
nie umorzy zadłużeń.- Rejon 
po raz pierwszy nie ma op- 
Iracowanego rocznego budże­
tu. W  referacie nie było 
[więc wyraźnych wytycznych 
na-przyszłość, a też siłą rze- 
I czy nie było co omawiać: po 
prostu przyjęto sprawę do 
I wiadomości i postanowiono 
[wrócić do niej na najbliż­
szej sesji-w styczniu 1991 r., 

|o ile coś w skomplikowanej 
sytuacji kształtowania bud- 
[żetu wyklaruje' się na szcze­
blu republikańskim.

Kolejną sprawą był prob­
lem pogarszającego się stanu j  ekologicznego. Niestety, tu 
również ograniczono się, do 
pesymistycznych stwierdzeń 
i wyłuszczania karygodnych 

; faktów niszczenia przyrody. 
I Uchwalono ponadto statut 

samorządu rejonowego, za- 
I twierdzono umowy o współ­

pracy kulturalno-gospodar- 
ćzej między rejonem świę­
ci ańskim i województwem 
łomżyńskim na lata 1991 —  
1992.

Kwestię odezwy do samo­
rządów gmin maguńskiej i 
podbrodzkiej oraz miasta 
Podbrodzia w sprawie icĥ  
przyłączenia do rejonu wi­
leńskiego omawiano jako 
przedostatnią. Informację- 
złożył deputowany M. Zai- 
czikas, kierownik specjalnie 
powołanej komisji, która, 
jak stwierdził referent, doko­
nała wśród ludności strefy 
podbrodzkiej „solidnej pra- 

- ćyM. Co prawda, praca spro­
wadzała się, jak zrozumiałem, 
dó' ustalenia tego, czy waż- 

jią jest decyzj a deputowanych 
Wymienionych gmin i mia­
sta Podbrodzia w  powyższej 
sprawie i czy wyraża życze­
nia zamieszkałej tu rdzen­
nej- ludnością Spotkania z 
mieszkańcami, ankietowanie 
przedstawicieli różnych na- 
rodowcści wykazały, że oko­
ło 78 proc. rzeczywiście pra­
gnie połączyć się z rejonem 
wileńskim.

Przypomnijmy Czytelnikom:! 
niejednokrotnie pisaliśmy, że 
życzenie to nie jest czyimś 
wymysłem lub kaprysem, 
lecz dążeniem do tego, aby 
żyć razem z obecnymi sąsia- 
darrii, z którymi ludność w 
sposób naturalny wiąże 
wspólny język, kultura, tra- 
dycje. Wreszcie Podbrodzie 
z Wilnem łączy kojej, wielu 
mieszkańców _ okolicznych 
wsi jeździ tam do pracy. 
Zresztą są to stare tradycyjne 
więzi.

Nadal niejasne są tu peiB 
spektywy budowy szpitaJj 
przychodni. ZahamowaMre^ 
stało doprowadzenie^zu- do
mieszkań, ' chocjM^gazociąg
przecina P o d b r P o g a r ­
sza się stan ekologiczny tere­
nu. Do ^ejm iany trafiają

ścieki z ulic i przedsiębiorstw 
przemysłowych. Dojrzała ko­
nieczność budowy szkoły 
polskiej w mieście.

Oczywiście, za jednym za­
machem nie da się rozwiązać 
wszystkich bolączek Podbro- 
dzia i okolic. Ale jakiego 
zdania są deputowani? W ię­
kszość przytaknęła konklu­
zji komisji: zaproponować 
Radzie Najwyższej Republiki 
Litewskiej, aby rozstrzyga­
ją c  kwestię nowego podzia­
łu terytorialno-administracyj­
nego Litwy uwzględniła po­
stulaty mieszkańców gmin 
maguńskiej, podbrodzkiej- i 
miasta Podbrodzia.

Niestety, wniosek ten nie 
zadowolił grupy deputowa­
n y c h ^  właśnie ze strefy 
podbrodzkiej. Deputowany Ki 
Szabłowski wystąpił z ostrą 
krytyką komisji i zapropono­
wał alternatywny wariant: 
nie czekać na noWe rożparce- 

' lowanie republiki, którego 
oczekuje się w nieokreślonej 
przyszłości, lecz już w 1991 
x. zwrócić się do parlamentu 
w tej konkretnef sprawie. 
Większością głosów deputo­
wanych propozycję tę od- 

• rzucono. -
•Wygląda, że jest wieie 

wspólnego między noworo­
cznym tłokiem przy ladach 
sklepów a przebiegiem i wyj 
nikami sesji. Niepewność 
tra zmusza ludzi do[ _ _  
nia potrzebnych L^nepotrze-| 
bnych towarój^^iepewność 
jutra oderwała się w po-1 

Igtąwacb^aeputowanych, któ-| 
^Hfoleli ograniczać się do 

Bfazesów na okrągło i prze- 
[kładać na barki parlamentu, 

władz republikańskich kło­
poty i nadzieje mieszkańców 
rejonu.

Nikołaj NIEZAMOW, 
kor. „Kuriera Wileńskiego"

Ostry sygnał

M A G U N Y  
BEZ PRASY
W  dniu 18 grudnia żaden pre­

numerator , (Kuriera Wileńskie­
go" w  gminie maguńskiej rejo­
nu święciańskiego nie otrzymał 
gazety..

Kierowniczka poczty maguń­
skiej, nasza wierna przyjaciółka 
Irena Zajączkowska była Obu­
rzona:

W  ciągu- wielu lat mojej 
pracy nie7 miałam jeszcze takie­
go wypadku. Gdy na Wileńskiej 
Poczcie Głównej zaczęto segre­
gować gazety sposobem mecha­
nicznym, dosyć często się zda­
rza,-iż kilku egzemplarzy braku­
je lub; jest ich za dużo. Tu. na­
tomiast nie dostarczono . całej 
partii, czyli 250 naszych prenu­
meratorów pozostało bez gazety.

Poczta do Magun przysyłana 
j,est z Podbrodzia. Zwróciliśmy 
się dó kierowniczki oddziału 
łączności w  ..Podbrodziu^Regjny 
Wolskiene, pytając o co tu cho­
dzi. Odpowiedziała:

Korespondencję do nas z 
Wilna przywozi -specjalny ambu­
lans wcz^nym -rankiem. Kiero­
wca pozostawia, co się- nam na­
leży. i jedziedalej do samego 
Snieczkusa. Rozłożenie, poseg­
regowanie według : adresów ga­
zet i , listów wymaga niemałd 
czasu i żmudnej pracy. Dlątór" 
omyłki oddziału ’ segregcni 
Wileńskiej Poczty G lojam ^& y- 
krywamy nie eżeli
brakuje którychluj^^A gazet 
lub czasopism^pPłOsyłamy do 
Wilna t^M n n . Następnego 
dnia dogpKają nam brakujące 
egzenMpnze. Tu zaś nie doiiczy- 

lliśm^Psię- całego pakietu „Ku- 
B ffa  Wileńskiego"- —  397 eg-1 
pemplarzy. Przysłanych zaś wy- 
[ starczyło tylko mieszkańcom 
Podbrodzia. Natomiast . listono­
sze gmin podbrodzkiej i maguń­
skiej przystąpili do roznoszenia! 
korespondencji mając na wpół 
puste torby.

•Nie ma ludzi nieomylnych. | 
Mylą się też w  oddziale ekspe­
diowania prasy Wileńskiej Po­
czty Głównej. Ale można mylić 
się nie do takiego stopnia, gdy 
dziesiątki rodzin, abonujących 
gazetę, są jej pozbawione. Nie­
stety, ten wypadek nie Jest od­
osobniony. Podobnie zdarzyło 
się również 12  grudnia. Chyba: 
nia jest tó czyjaś zło wola? ';V- 

K. NIKOLSKI
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„ K U R I E R

Ustawa Republiki Litewskiej 
o prywatyzacji m ajątku ptóstwowego

■ '  - „ii: r?M nie nastąpi rozli- . T r _____ j,.,ura?nwvm ofilo-
(Dokończenie ze  str. 2) 

specjalnego funduszu P^rwaty- 
-zacji. propozycję zgłusz *•« 
do rozpatrzenia przez DeP“ “ - 
ment do - spraw g| |B S ||| i
Departament ten  po-uzgodnieniu 
z  Ministerstwem. Finansów PO' 
winien podjąć decyzję w  ciągu
20 dni kalendarzowych.

Wysokość kapitału prywatne, 
go inwestowanego w państwo­
we przedsiębiorstwo, instytucję
lub jednostkę przed 1c& ?rywa-
S ia c ją  w  m yS -dan ej- ! * * " /

- nie ulega zmianie. Jeiell pań­
stwowe przedsiębiorstwo, insty­
tucja lub jednostka reorganizu- 
ią się w spółkę gospodarczą, in­
westorom prywatnym «tlta? 
sie udział ustalony asigglBB  
wysokości, jaki był podczas g g  
westycji. JełeU P ^ ‘w0.w*
przedsiębiorstwo, instytucja lub 
jednostka reorganizują się w
spółkę akcyjną, prywatnym,
właścicielom -wydziela się akcję 
na inwestowaną sumę.

Komisja ekspertów może wy­
stąpić z propozycją sprzędazy

ij^ l^ ^ c z a ^ n ie  nastąpi IH H i 
czenle, aukcję uważa się za 
nieważną, a wadium nie zosta­
je zwrócone nabywcy.
S Jeżeli przy nabyciu obiektu 
nabywca - rozlicza się zanieęo  
w sumie przekraczającej 50 ly*-. 
rubli (litów); powinien pradsta- 
wić on deklarację o źródłach
zdobytych jodków przezna­
czanych na - opłatę. Jeżeli PrY‘ |
watyzowany. obiekt nabywa gru-
pa osób,- przy rozliczeniu nale­
ży 'określić wysokość ^ ‘ału. 
każdej osoby z osobna,__Notuje 
sie 60 W dokumentach o włas­
ności i w ciągu- dwóch lat nie 
mpźe być on zmniejszony przy 
przekazaniu .innemu- udziałow­
cowi. Jeżeli udział członka ja­
kiejś grapy, nabywającej pry­
watyzowany obiekt przekracza • 
50 tjrs. -rubli (litów),; dany czło-. 
nek powinien przedstawić dek­
laracją; Jeżeli nabywca “nie 
może, wskazać źródła dochodów, 
legalizuje się je tylko po o ra ­
cie podatku -dochodowego zgo­
dnie; z  ustawą o podatku do- 
chodowym; od osób . f̂izycznych.

państwowego przedsiębiorstwa. Suma pieniędzy, ćó do. której 
instytucji lub jednostki dzieląc * nie' wskazano źródeł. docho-

' — jd9| .~~łA/MTł»łv . cpjry opodatkowaniu zrówr.
nuję ślą z roczną .gażą. .
I Jeżeli dla udżfąłu w aukcji 
rejęstrujfc 's ^  -tyjkó; jedna oso- 
:ba, rejekljację lub aukęj  ̂ _W 
ciągu 5-dni ogłasza się- powiór-- 
jfle/ Je/4 S M B  ma kon^ureri- ;  
tów, obiekt '-sprzedaje stę:;po~ce- . 
nie ustalonej -przez komisję eksv
pertów.

W  przypadku, jeżeli nie zare­
jestrował się żaden nabywca, 
rejestrację i aukcję ogłasza się 
powtórnie w  ciągu 5 dni.

Artykuł 17. Sprzedaż prywa­
tyzowanego obiektu w  akcjach 

Ustalony przez komisję eks­
pertów kurs akcji sprawdza się 
przy sprzedaży ha aukcji pry­
watyzacji w plakietach (nie wię­
cej niż 50 proc.). Wysokość pa­
kietów ustala służba-, aukcji,

W  przypadku, jeżeli nie ma 
chętnych do wzięcia udziału w 
aukcji lub rejestruje się tylko 
jeden nabywca, proponuje się 
mniejsze pakiety akcji. O każ­
dej zmianie warunków sprzeda­
ży należy zakomunikować w 
wydaniach informacyjnych. 
Sprzedaży dokonuje się powtór­
nie nie wcześniej niż po 10 
dniach1 kalendarzowych od og­
łoszenia informacji.

Pozostałą część akcji sprzeda­
je się drogą subskrypcji. Ich 
wartość ustala służba aukcji na 
podstawie wyników poprzed­
niej sprzedaży. Subskrypcja 
trwa 30 dni kalendarzowych od 
dnła ogłoszenia.

Jeżeli subskrybentów jest 
więcej niż akcji, akcje rozdzie­
la się między subskrybentami 
proporcjonalnie do pożądanej ’ 
ilości. Udziela się pierwszeństwa 
pracownikom sprzedawanego 
przedsiębiorstwa, instytucji lub 
organizacji. Dla zaspokojenia 
ich życzeń przydziela się do 30 
proc. całej ilości akcji. Przy 
prywatyzacji przedsiębiorstw 
państwowych, instytucji lub jed­
nostek można dokonywać emisji 
tylko zwykłych akcji.

Artykuł 18. Sprzedaż prywaty-

te na poszczególne pododdziały 
lub prywatyzować tylko ich 
część. Otrzymując zgodę założy­
ciela komisja ekspertów dzieli 
mienie rozdzielonego przedsię­
biorstwa, instytucji lub jednost­
ki oraz ich obowiązki między -

- przyszłe samodzielne podod-. 
działy i  szacuje każdy z ńfcn 
osobno.

V  TRYB SPRZEDAŻY 
PRYWATYZOWANEGO

m a j ą t k u  p a ń s t w o w e g o

Artykuł 15. Zgłoszenie do 
sprzedały prywatyzowanego
mienia

Komisja ekspertów zgłasza 
dokumenty o inwentaryzacji -i 
oszacowania prywatyzowanego 
obiektu służbie aukcji Departa­
mentu do spraw prywatyzacji 
lub wydziału prywatyzacji sa­
morządu, działającej w trybie 
ustalonym przez rząd Republiki 
Litewskiej. Służba aukcji ma 
prawo zażądać, aby komisja ek­
spertów przedstawiła nabyw­
com dodatkowe dane 0, sprzeda­
wanym obiekcie.

Otrzymując dokumenty służ­
ba aukcji powinna w  ciągu 5 
dni zakomunikować o prywaty­
zowanym obiekcie w specjalnym 
wydaniu informacyjnym.

Sprzedaży dokonuje się nie 
wcześniej niż po 15 dniach ka­
lendarzowych i nie później niż 
po 30 dniach kalendarzowych«

- od dnia opublikowania informa- 
"cJT^W^Wydaniu.

Rejestracja- nabywców koń­
czy się dwa dni przed sprzeda­
żą. Za udział w aukcji ściąga 
■się opłatę rejestracyjna.

Artykuł 16. Sprzedaż prywa­
tyzowanego mienia

Prywatyzowane mienie licy­
tuje się. Prawo do nabycia je­
go uzyskuje osoba lub grupą 
osób, które zaproponowały 

pjajwyższą cenę. 10 proc. ceny 
- ^  ■'ktu ustalonej na aukcji na- 

ma wnieść od razu w 
I wadium, a pozostałą

dni. W  razić,sumę

H jJ ż S r  po dwurazowym oglo« 
szeniu aukcji nie zapisał 
den nabywca, prywatyzowany 
majątek państwowy na_mocyde­
cyzji Departamentu do spraw 
prywatyzacji (Wydziału - prywa- 
tyzacjl; samorządu) może by cl 
wyprzedany na raty. Wyprze-] 
daż odbywa się W drodze licy­
tacji W  trybie ustalonym w  ar­
tykule 16.

•Nabywca, ~ który otrzymał 
prawo‘kupna- na licytacji, POj ^ I  
winien w  ciągu 5 dni zapłacic 
ćo "najmniej 50 proc.; wartości 
obiektu. Pozostałą sumę należy 
wnieść w  równych częściach
w ciągu 10 lat.: Za przetęrmino- 
wanie opłaty ściąga się odsetki.

Naruszenie trybu opłaty prze­
widuje odpowiedzialność za
naruszenie obowiązków przewi­
dzianych w  JCodeksie Cywilnym. 

Artykuł 19. Przecena obiektu 
Służba aukcji ma prawo do- , 

konać.przeceny obiektu, obniża- 
jąc: ustaloną przez komisję eks­
pertów cenę do 20-proc,- waiv 
tości obiektu, jeżeli nie znaleź­
li się nabywcy po trzechrazo- 
wym ogłoszeniu aukcji. : 

Celowość i rozmiary drugiej 
przeceny określa '  dyrektor- gę- 
nerąlńy Departamentu do spraw 
prywatyzacji (naczelnik wydzia- 
Iń inwentaryzacji samorządu).

Artykuł 20. Nie sprzedany 
obfekt

^  Obrekt/rri^kfóry  nie zn a łaś  
-ło §ię nąbywpy, pozostaje wlas-. | 
nościąTpaństwową. (samorządu). 
Departament do spraw prywaty­
zacji (wydział dó spraw prywa­
tyzacji samorządu) pó uzgodnię- . 
niu z założycielem 'może zgłosić 
propozycję likwidacji państwo­
wego. przedsiębiorstwa, insty­
tucji lub jednostki,- a ich mie- 1  

ż nie' wyprzedać na części. Osta­
teczną decyzję w sprawie likwi­
dacji przedsiębiorstwa, . insty­
tucji lub jednostki podejmuje 
rząd (zarząd samorządu) Repub­
liki Litewskiej. Przy sprzedaży 
obiektu w  akcjach nie nabyty 
pakiet akcji państwowego 
przedsiębiorstwa, instytucji lub 
jednostki pozostaje własnością 
państwa.

Artykuł 21. Obowiązki właśd- 
dęli, którzy nabyli prywatyzo­
wane państwowe przedsiębior­
stwo, instytucję, jednostkę 

Osoby, które nabyły prywaty­
zowane państwowe przedsię­
biorstwo, instytucję lub jednost. 
kę przejmują wszystkie poprze­
dnie . ich zobowiązania, a także 

. dodatkowe zobowiązania wska­
zane przez komisję ekspertów.

Pracownicy państwowego 
przedsiębiorstwa, instytucji, 
jednostki lub sprzedanego osob­
no pododdziału staj ą się pra­
cownikami prywatyzowanego 
przedsiębiorstwa, instytucji lub 
jednostki. Ich stosunki z nowym 
właścicielem (właścicielami) re­
guluje się w  ogólnym trybie 
zgodnie z ustawodawstwem 
pracy Republiki Litewskiej.

ArtykuJ 22. Przedstawicielst­
wo

Osoba fizyczna (grupa osób) 
ma prawo upoważnić inną oso­
bę na podstawie zatwierdzone, 
go przez notariusza upoważnię-

nla ^  /^^p^at^ow anych  1

związanych z tym działań pra 
nycb.- Upoważnioną osobą nie 
H f l  byt  pracownicy Depałrta- 
3 u  do sp »w  prywatyzacji, 
oddziałów  pryw atyzac ji i 
służb. .Upoważniana osoba repre-
S j ą c S  osobę (grupę osób) na
aukcjach prywatyzowanych.
aur3 " . ‘ lub. na ogłoszonych-

w. bankachobiektóW MM BBB  
subskrypcach akcji^H  
i innych organach powinna o- 
kazywać i  upoważnienia _ odpo­
wiednim osobom, urzędowym, 

jCIi którzy udzielili -upoważnie­
nia osobie mają prawo , w  każ­
dej chwili odwołaS swe upo- , 
ważnienia, powiadamiając -O 
tym  pisemnie upoważnioną o- 
sobę i odpowiednią służbę auk- 
Gii prywatyzacji.'

Po wygaśnięciu terminu u- 
poważnienia upoważniona oso­
ba lub jej następca prawny-po­
winien niezwłocznie zwrocie 
upoważnienie osobie, 'która, lę

W Artykuł 23. Nieważność tran­
sakcji, zawartych na aukcji 

Zawarte na aukcji transakcje 
mogą być uznane za nieważne 
W przypadku, jeżeli:

sprzedawany obiekt nie został 
Włączony dó_ wykazu prywaty-_ 
żowanych obiektów, zatwierdzo­
nych przez rząd Republiki Li- 
tewskiej -lub zarząd samorządu; 
o -v  aukcji nie zakomunikowa-- 

- no lub zostały naruspne prze- 
prsy ’ ogłbśzenią aukcji przewj- 

| dzianej w  nipięjszej Ustawie; 
utrudniano wzięcie udziału 

w aukcji osobom mającym ta­
kie .prawo; '  

^ k ^ z o s t a l j ^ ^ rąwnie usunią^ 
.ty js aukcji lub beq>rawnie od­
rzucona została zaproponowana 
przez kogokolwiek wyższa ęę-

mienie sprzedano przed ogło­
szeniem czasu przeprowadzenia 
aukcji; . ' 

nabywca w. czas cle /jęaj^acił 
ceny ustalonej na aukcji;
. przeszkadzały inne warunki 
nieważności transakcji,' ustalo­
nych przez ustawodawstwo cy­
wilne.

Zawarte na aukcji transakcje 
uznaje się za nieważne w  try­
bie ustalonym przez Kodeks Cy. 
wilny Republiki Litewskiej.

Artykuł 24. Tryb wykorzysta­
nia środków uzyskiwanych ze 
sprzedaży prywatyzowanego 
mienia.

Wpływy z prywatyzowanego 
mienia akumuluje się w  spe­
cjalnym scentralizowanym fun- 

■ duszu prywatyzacji. Do tego 
funduszu zalicza się wszystkie

sumy uzyskane za będące włas­
nością państwową prywatyzo­
wane obiekty- gospodarki re- < 
publiki i 70  proc. funduszów U- 
zyskiwanych z b^ących włas- - 
nością samorządów prywatyzo. '  
wanych obiektów. 30 proc. śród- 
ków tizyskanych z będących . 
własnością samorządów prywa- 
tyzowanych obiektów, akuniu-
luje się W  specjalnych fundu- Jfi
szach1 prywatyzacji-; samorzą.-fi 
dóW. W artości, inwestycyjnych’ ■ 
czeków wykorzystanych dla :rpŁ 
liczeń za. nabyte prywatyzowane 
obiekty, nie zalicza, się do fun- 
dusziir. prywatyzacji.

Sumy funduszu 'prywatyzacji
mogą-być. wykorzystane w pro­
porcji ustalonej- •' przez Radę 
Najwyższą Republiki Litews­
kiej (rady samorządu): na nastę­
pujące cele: 

pokrycie- długów prywatyzo­
wanych państwowych- przedsię. 
biorstwlr iństytucjk. -Itjb jednos­
tek;

pokrycie^ długów państwa 
powstałych -do chwili prywaty- 

: zaćji; .
rozwijanie prywatyzacji (przy 

udzieleniu kredytów); - 
rozwijanie infrastruktury. 
Zabrania Się wykorzystywać 

sumy uzyskane z prywatyzaqi 
na finansowanie wydatków bie- 
żących 1 pokrycie deficytu bud- 
żetowego. 2~_.,,

Artykuł 2S. Wydanie doku- 
mentu o własności 

| -- Właścfcielowi^ ^ twłaścicielom) 
prywatyzowanego > obiektu na 

i' ?Departa-
mentu do spraw prywatyzacji 
(oddziały prywatyzwp- samo­
rządów) wydaje dokument o ™  
prawie do własności, potwierdza  ̂
jący prawo osoby do nabyte-' 
go , mienia. Akt o-prawie do 
mięnia wydaje się po opłaceniu 
Opłaty - skarbowej ustalonej 
wysokością Formę aktu o włas­
ności, wysokość opłaty skarbo­
wej i  tryb jej opłaty ustala rząd 
Republiki Litewskiej.

VI. ZAŁOŻENIE KOŃCOWE

Artykuł 26. Zaskarżenie nie­
legalnych działań służb prywaty­
zacji majątku państwowego 

Nielegalne działania Depar­
tamentu do spraw prywatyzacji 
(oddziałów prywatyzacji samo­
rządów) i ich służb mogą być 
zaskarżone w  trybie sądowym 
w ciągu 10 dni kalendarzowych 
od dnia popełnionego wykrocze­
nia.

Rząd Republiki litewskiej przedkłada do dyskusji społe­
cznej projekt ustawy o prywatyzacji majątku państwowego, 
który został przygotowany z uwzględnieniem idei innych au­
torów, jak też uchwalonych przez Radę Najwyższą Litwy 
przepisów w sprawie zwrotu zachowanego majątku byłych 
właścicieli oraz prywatyzacji nowo utworzonego majątku 
państwowego.

W  projekcie przedstawiono ogólne zasady prywatyzacji ma­
jątku państwowego. Konkretne przepisy mają być odzwier­
ciedlone w  innych ustawach Republiki IJtewskiej: opracowuje 
się projekty ustaw o ziemi i innych zasobach naturalnych, 
przedsiębiorstwach rolnych, prywatyzacji funduszu domów 
mieszkalnych 1 in.

Uwagi i propozycje dotyczące przedstawionego dokumentu 
prosimy nadsyłać do siedziby rządu Republiki Litewskiej —  
232039, Wilno, ul. J. Tumasa - Waiżgantasa 2.

Służba informacyjna rządu

’ UCHW ĄgW r a d y  n a j w y ż s z e j

REPUBiS S ITEWSKIEJ

się

Rada Najwyższa Republik! 
tewskiej postanawia:

1. Uważać, ' że -odbyło 
pierwsze czytanie projektu ustal 
wy „O budżecie państwowym 
Republiki Litewskiej na ’ 1991 
rok i normatywach potrąceń oraz 
dotacjach do budżetu samorzą- 

. dów" i, zwrócić rządowr projekt 
dla wniesienia poprawek.

■ L  2. Polecić rządowi Republiki 
■Litewskiej;
Ife .2,1. Uzupełniając i poprawia­
jąc projekt ustawy „O budżecie

państwowym' ?opubliki Litews- 
ej na 1991 rok ^normatywach 

potrąceń oraz dotacją^: do bu­
dżetów samorządów*'" u v -7.Bled-
niać propozycje i uwagi stwJ&L 
komisji, frakcji i poszczególny?^ 
deputowanych do Rady Najwyż­
szej zwracając szczególną uwagę 
na obniżanie wydatków na utrzy­
manie instytucji zarządzania pań­
stwowego.

u Zanim zostanie zatwierdzo- 
, ny budżet państwowy Republiki 
Litewskiej na 1991 rok fininso-

wać zwyczajne wydatki (w cią­
gu stycznia 1991 r., nie przekra­
czając 1/12 tych wydatków 
przewidzianych w projekcie bu­
dżetu).

2.3. Finansować wydatki na 
wypłacanie kompensacji przewi­
dzianych zgodnie z ustawami i 
uchwałami.

2.4. Przedstawić projekt usta­
wy | „O budżecie państwowym 
Republiki Litewskiej na 1991 rok 
i normatywach potrąceń oraz 
dotacjach do budżetów samorzą- 
aybw'r do drugiego czytania do 
8 stycyjiia 1991 r.

rządowi odwołanie 
ały nr 228 Ra-

3. Zaleźć 
artykułu 4o^;
dy Ministrów t W s k i e j  SRR „ 

I p  października l ^ r .  i(o  dos- 
wynagrodżeńia za

pracę aparatu organów zarządza­
nia państwowego".

4. Ustalić, że zanim zostanie 
zatwierdzony budżet państwowy 
na 1991 r. óraz normatywy po­
trąceń i dotację do budżetu sa­
morządów, dochody do budże­
tów' samorządów miast i rejo­
nów -republiki zalicza się tak, 
jak wskazano w - artykule 28 
ustawy o strukturze budżetowej 
Republiki Litewskiej, z wyjątkiem 
wpłat akcyzowych (podatku ob­
rotowego), a wpłaty podatkowe 
od dochodów osób fizycznych 
zalicza się do tych budżetów w  
Wysokości 60 proc.

5. Ustalić, że rząd Republiki

Litewskiej przedstawiając projekt 
budżetu Radzie Najwyższej Re­
publiki Litewskiej zgodnie z 
przydziałem dochodów i poda­
tków wskazanym w artykule 17 
ustawy Republiki Litewdciej o 
strukturze^ budżetowej powinien 
przedstawić również dane, na 
których podstawie obliczono 
wpływy poszczególnych pozycji 
dochodów i przeznaczono asyg* 
nawania dla - ministerstw, de­
partamentów, . przedsiębiorstw 
i organizacji,

6. Przyjąć do wiadomości spra­
wozdanie z wykonania budżetu 
republikańskiego Litewskiej SRR 
za rok 1989.

'konale
Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 

, , W . LANDSBERGIS
Wilno, 21 grudnia 1990 r.
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Polsko -litewski dialog muzyczny
W  Krakowie odbyta się dwu­

dniowa sesja muzykologów z 
Polski i Litwy, zorganizowana 
przez ' Związek Kompozytorów 
Polskich oraz Krakowską Aka­
demię Muzyczną/ Na; sesji mó­
wiono o  tradycjach muzycznych 
kultywowanych w  obu krajach, 
a które niegdyś łączyły ścisłe 
więzi polityczne i kulturalne, 
wspólny los historyczny i które 
dziś, w  nowych i ciągle jesz­
cze niestabilnych warunkach, 
poszukują nowych form współ­
pracy, badają wspólne chrześci­
jańskie i europejskie korzenie 
swej kultury. Była mowa o 

- tradycjach muzycznych, dawnej 
Litwy oraz europejskiej 1 pols­
kiej muzyce renesansowej, wy- 

J -głoszono też odczyty o twór­
czości kompozytorów - lltews- 

; 4 kich Broniusa Kutawicziusa, 
Widmantasa Bartulisa, Feliksasa 
Bajorasa, Oswaldasa Balakauska. 
sa. Wnioski tej ważnej sesji w 
swoisty sposób podsumował 
:*#/'tesdr Krakowskiej Wyższej

Szkoły Teatralnej . ksiądz Józef 
Tischner w  swym odczycie „O 
dialogu kultur", podsumowano 

-też wnioski co do dalszej współ- 
pracy. • W  dniach sesji _ odbyły 
się dwa koncerty, podczas któ­
rych doskonały wileński skrzy­
pek Raimundas Katilius wspól­
nie z pianistką Łarisą Łobkową 
wykonali kilka ciekawych utwo­
rów na skrzypce kompozytorów 
litewskich, a pianistka Aldona 
Dwarlonaite dala koncert, wyko. 
nała utwory na fortepian Cziur- 
lionisa, Dwarionasa i Bacewi- 
czlusa, Należy zaznaczyć, że oj­
cem duchowym całej Imprezy 
oraz całokształtu polsko-litew­
skiej współpracy muzycznej, je| 
rozwoju od drugiej połowy ós­
mego dziesięciolecia jest muzy­
kolog Krzysztof- Droba z Aka­
demii Muzycznej. -

PAP—ELTA

Mozaika wiejska
Społem —  łatwiej 0  Sześć 

złotych I srebrnych par §  No­
we prace melloratorów # - 

0  Wielu mieszkańców wsi 
rejonu święclańskiego od dawna 
zajmuje się pszczelarstwem. Pa­
sieki są w  sowchozie ..Swirkos", 
kołchozie Im. A. Mickiewicza. 
W  rejonie jest około 500 
pszczelarzy. Wobec zanieczysz­
czenia przyrody, stosowania 
chemikaliów w  rolnictwie mają 
dziś wiele trudnych problemów: 
pszczoły coraz bardziej są ata­
kowane przez choroby, maleją 
miododajne użytki. Aby skutecz­
niej zwalczać trudności, pszcze­
larze zrzeszyli się w spółdziel­
ni. Uruchomiła ona już własny - 
sklep w  Nowych Święcianaeh.. 
Sprzedaje się ta nie tylko pfo-
dukty pszczelarskie, ale równleż 
kwiaty.

©  Jeszcze^.anf razu, starosta 
I gminy kowalczuckiej w rejonie

wileńskim Mirosław Aleksandro­
wicz nie miał okazji by pogra­
tulować -tylu jubilatom. Do 
ślubów stanęło na raz sześć zło­
tych i srebrnych par i by wspól- 
nie z  dziećmi,. wnukami i pra­
wnukami uczcić lata szczęśliwe­
go pożycia małżeńskiego. 
Szczególnie wiele gości towa­
rzyszyło złotej parze —  Janinie 
i Zygmuntowi Szyszkom. Święto 
urozmaiciły powinszowania
dzieci, zespołu miejscowych 
artystów ,,Szumianka%^ y  ~ -  

£  Zespół Ignalińskiego Za­
rządu Melioracyjnego szykuje 
się do prywatyzacji. Stopniowo 
będą-..-sprzedawane traktory, 
spychacze, koparki i inny 

-Jsprzęt, ludzie zaś będą zajmowa­
li się nie tylko uszlachetnianiem 
gruntów, ale też budowali, do­
my;' drogi, £ zagospodarowywali 
wsie i chutory.

Nikołaj NIBZAMOW, 
kor. „Kuriera Wileńskiego"

Współpraca
ośrodków
judaistyki

3 stycznia praw i* miesięczny 
pobyt na L itw ie  ukończył dyre­
ktor Ośrodka Judaistyki Uniwer­
sytetu OksfoTdzk I eqo, doktor fi­
lo logii^ Dowydas Kacas. Przed 
odjazdem gościa została podpisa­
na umowa o współpracy 
sytetów Wileńskiego i Oksfordz- 
klego w  dziedzinie judaistyki.
/- Posiadający piękne tTfdy‘ 
cje Uniwersytet Oksfordzkl — 
powiedział Dowydas Kacas ko­
respondentowi ELTA Sallamona- 
sowi Walntraubasowl — chętnie 
dopomoże odrodzonemu w  tym 
roku akademickim wileńskiemu 
Ośrodkowi Judaistyki. Umówiliś­
my Się, że W Anglii będ* sta­
żowali wileńscy wykładcwcy. stu­
denci, że na wykłady do Wilna 
przybędą profesorowie z Oxfor- 
du.

Do Litwy sprowadziły mnie nie 
tylko chlubne tradycje kultury 
żydowskiej tego miasta, ale też 
względy osobiste: mój ojciec 
poeta Menke Kacas, który obe­
cnie mieszka w Nowym Jorku, 
pochodzi ze śwlęclan.

W ry tmie
Noworoczny koncert „ W i l i i “

poloneza i mazura

„Wilią", zakończyła 35 rok 
działalności twórczej. Piękny 
to wiek. Musiała jakoś za­
akcentować swoją dojrzałość 
i zrobiła to w  sposób bardzo 
efektowny.

Jak zawsze w przedosta­
tnim dniu wystąpiła z trądy* 
cyjnym koncertem (ewentu­
alnie koncertami, bo tym ra­
zem dała dwa) „W  rytmie 
poloneza i  mazura11. Koncer­
ty, owszem, tradycyjne, ale 
program za każdym razem 
odnawiany, urozmaicany. Nie 
było wypadku, aby zespół 
dla swych widzów nie przy­
szykował niespodzianek. Prze­
konaliśmy się już nieraz, że 
inwencji twórczej mu nie 
brakuje.

Żegnamy więc od lat sta­
ry rok w  towarzystwie „W i­
lii", z kolędą, polonezem i 
mazurem Jest coś niezmie­
rnie wzruszającego w  tym 
fakcie. NutkL sentymentu i 
zadumy, wesołości i zama- 
szystości, muzyka piękna i- 
bardzo polska —  wszystko 
to mamy podczas jednego 
wieczoru.

A  więc kolędy- Ileż ciepła: 
emanowało, ze sceny, gdy słu* 
chałiśmy ,.Lulajże Jezuniu", 

^ey^.Przybiężeli do Betlejem" 
oraz wielu ~ innych polskich 
kolęd, p3nych radości, we­
sela i szczęścia. JLadnie i  z- 
wdziękiem śpiewała je „W i­
lia". Po nowemu zaprezento^ 
wał- się chór, ustawiony w 
ten sposób, że wypełnił całą 
scejię,. ubrany w  stroje pols­
kie-z różnych regionów, jak­
by symbolizując 3ym» że ko-

Śląska, Kaszub, Podhala, 
Rzeszowszczyzny po tereny 
dawnych Kresów Wschod­
nich.

A  propos chóru. Ogromne 
postępy poczynił. Od lat po­
rusza się na scenie, w  zapom­
nienie poszła statyczność. 
Teraz tańczy. Zaiste z wdzię­
kiem to robi. To już nie lada 
sztuka: śpiewać i tańczyć 
(uwaga, tancerze, konkuren­
cja, i wygląda, że poważna) 
z równą . precyzją. Wystar­
czy przypomnieć sobie w  ca­
łości pierwszy raz pokazaną 
suitę „Łowicz".

Sporo innych wspania­
łych niespodzianek przygo­
towała „W ilia" na pożegna­
nie starego roku. To np. pow­
rót do piosenki z okolic Ło­
wicza „Pedziałaś, dziewczy­
no", ipremierowy Polonez 
Wileński". Lecz bodaj rzeczą, 
którą trudno było przewi­
dzieć, stał się wspaniały ma­
zur ze „Strasznego dworu" 
.wielkiego i naszego Stanisła­
wa Moniuszki. Mazur nazwa­
ny przez samego kompozy­
tora „rodzonym Halkowego 
•bratem' V ^
wiadomo, toczy, się w wigi­
lię Nowego Roku. Tak się 
szczęśliwie złożyło, że rów­
nież w przededniu roku 1991 
„W ilia" (cały zespółl) zapre- 

; zentowała moniuszkowskie­
go- mazura; Ogniście, z roz­
machem i fantazją. Nic dziw­
nego, że owacyjnie powita- 
ła go publiczność, że ,.W ilia" 
musiała kilkakrotnie biso­
wać. Część -tych oklasków

wi Wojska Polskiego, który 
nie tak dawno bawił w  W il­
nie. Zapoznał się przy oka­
zji, z  „W ilią" i ,przesłał jej 
partytury wymienionego ma­
zura. ;„W ilia" w  tempie błysr 
kawicznym, bo w  ciągu mie­
siąca, zrealizowała- tę wspa­
niałą całość, którą odtąd _wK 
docznie stale będziemy po­

dziwiali. Brawo, „W ilio"!
Realizatorzy przednowo- 

rocznych koncertów: Czesła­
wa Byłińska-Rymszonok, kie­
rownik artystyczny i dyry­
gent a także reżyser przed­
stawienia „W  rytmie polone­
za i mazura"; Zofia Gulewicz. 
choreograf; Danuta Miecz­
kowska, układ pieśni tańczo-

Fot. B. Kondratowicz 
A. Żiiiunas

nych; Renata Jaroszewicz, 
chórmistrz; Zbigniew Makow­
ski, kierownik kapeli.

Halina JOTKIAŁŁO
N A  ZDJĘCIACH: w ten spo­

sób żegnała „Wilia" rok 1990, 
35 rok swojej działalności- twór­
czej.
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JASEŁKA

0  Rozpoczniemy od nletypo- 
- wej imprezy, która' ostatnio 

■ ^wznąwiona odradza oddawne na- 
| 1 sżeJHtadycje. Są to jasełka, ko- 

'lórowe, barwne, kojarzące się 
, - nam ze świętami Bożego Naro­

dzenia. A  więc w niedzielę takie 
widowisko sceniczne mające za 
treść narodzenie Chrystusa wy­
stawione zostanie w kościele św. 
Ducha o godz. 17 przez młodzież 
-z Oszmiany,

TEATR

0  Dzieci 1- dorosłych oczeku­
je Grodzieński Teatr Dramatycz­
ny, który bawi obecnie na goś­
cinnych występach w naszym 
mieście, a scenę mu udostępnił 
Rosyjski Teatr Dramatyczny. 
Dziś, jutro, pojutrze o godz. 11 
i 13 dla dzieci bajka „Mała Cza­
rodziejka", wieczorem komedia 
„Pożegnanie".

0  W  Młodzieżowym w nie­
dzielę występują słuchacze Kon­
serwatorium Wileńskiego laurea­
ci festiwalu w Edynburgu.

0  Ostatnie dni wakacji zi­
mowych. Teatr lrLele" oczekuje 
dzieci. W  sobotę „Dziadek do 
orzechów i Król myszy". W  nie­
dzielę o godz. 12 ..Dzień dobry, 
Kaczątko". Wieczorem przewi­
dziana jest premiera „Barbara 
■Radawiłłówna".

©  Ci, którzy nie mieli okazji 
być na noworocznym przedsta­
wieniu „Traviaty" w Operze ma 
okazję zrobić tb jutro. W  nie­
dzielę — „Modry Dunaj".

TELEW IZJA
PIĄTEK, 4 STYCZNIA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 

Studio państwowe. 9.10 — P ro ­
gram „Przedw czoraj". 9.40 — Na 
ferie  szkolne. 11.15 — Zapra­
sza „S iabryna-. 18.00 -—  Z hi­
storii kultury. 18.30 — Przy ja ­
ciołom - przyrody. 19.00 — Wia­
domości. 19.15 — Perypetie.
19.45 — . Ty I Ja. 20.30 —  Do­
branocka. 21.00 , Panorama.
21 30 — Ambona piątkowa. 21.45.
  Konfrontacja. 22.45 — śpię-*
wa Ruta Mprozowalte. 23.15 — 
Wiadomości w ieczorne. 23.30 — 
Film f a b . '-

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
5.30 120+30. 8.00 ^  FUm

dok. 8.20 — koncert. 9.05 
. Filmy animowane, 9̂.;45 TV

KONCERTY

0  Dwa dni z  rzędu (sobota i 
niedziela) w Pałacu Sportu fes­
tiwal „Zona", gdzie rywalizować 
będą najlepsze zespoły rockowe. 
W  sobotę na scenie — Foje, Ve- 
to, Bank, Ars Nowa. W  niedzie­
lę — Bix, Premiera, VoliS;

0  W  Pałacu Kultury Związ­
ków Zawodowych w  dwa. wolne 
od pracy dni występować będzie 
jedyny f  niepowtarzalny Teatr 
Pieśni. Można tu będzie posłu­
chać Wytautasa Kemagisa, Ilonę 
Balsyte, Marijusa Sznarasa, Min- 
daugasa Gabrysa i Gintarasa Til- 
wytisa, którzy swe widowisko 
zatytułowali „Niech żyje publi-

0  Miłośnikom muzyki organo­
wej polecamy koncerty R. Mar- 
cinkute, która wystąpi w Sali 
Barokowej (sobota, niedziela . 
godz. 19.30). |

Redakcja „Kuriera Wileń­
skiego"

pilnie zatrudni.. 
w korekturze osoby po ukoń­
czeniu polonistyki.

Zwracać się: do sekretaria­
tu redakcji, lub telefonicznie 
42-79-49..

PfMPĘRHnostatnia Jesień". Odc.l 
2; i l f00 —. TSN. -11-15 — Film 
dok. 11.45 -r Film -fab. dla dzie­
ci [Mieszkała sobie dzlewczyn- 
m i  '14.00. — T S N 1 4 . 1 5 -  TY 
film fab. „Niepodobna Odę. 2.
15.30 — Kowalska sztuka. 15.40 

—I _  -Koncert. 16,25 — TV fotokon-
kurs „Ziemia —. naszym wspól­
nym domem". 16.30 — Robinso­
nowie XX wieku. 17.30 — Pro­
gram międzynarodowy. 17.45_ — 
Nasz sad. 18.15 — Poezja. 18.20 

: _  Film fab. „Zwykła historia". 
20/MJ . Czas. 20.45 — Spojrze­
nie. 24:00 — TV film fab. „Moi 
ludzie". Ode. 2. 140 — Teatr 
Jednego aktora.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
7.00 §1 Gimnastyka 'poranna.

7.15 — Tllm dla dzieci „Cyrk 
przyjechał". Ode. 3.8.20 — Baj­
ka „Biały Jeleń". 8.45' — Flim- 
koncert. 9.40 — Fllm-spektakl
dla dzieci. 11.50 — Na ekranie 
Syberia. 12.00 — Program z
Piatlgorska. 12.25 — Premiera 
TV filmu dok. . 361 13 . 0 0  — 
TV film fab. jj „Pasterka przy 
studni".- 16-90'*3 Filmy animo­
wane. 16.20 ^  Film dok. 16.40
— Program Tomskiej TV. 17.30 
  Program z Symferopola. 18.00
— ,TV film dok. 19-00 — Dobra­
nocka. 19.15 — Festiwal „Zi­
ma rosyjska". 19.45 — Sport dla 
wszystklćh. 20.00 — Czas. 20.45

" TV film' fab'. „Czarodżfer.
Ode. 1 -72. %

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

IO.QO — Wiadomości poranne.
10.10 — Domowe przedszkole. 1
10.15 — ..Lady L« ^rOlm  fab. 
prod. angielskiej. 12.10 — Szko­
ła dla rodziców. 13.00 rr 16.55
— Telewizja edukacyjna. 17.00
— Wiadomości popołudniowe.
17.10 — Video-Top, 17.20 — Dla 
dzieci: „Ciuchcia". 18.15 — Te- 
leexpress. 18.30 — Przegląd 
wydarzeń międzynarodowych. 
18.55 — „10 minut". 19.05 — 
„Odbicia" (2) — serial TP. 20.00
— Od „Kapitału*1 do kapitału.
20.15 — Dobranoc. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — „Lady L."
==•- film fab. prod. angielskiej.
23.00 . — „New York, > New 
York* — reportaż. 23.30 — Wia­
domości wieczorne. 23.50 pH 
Turniej czterech Bkoczni. 0.20
— Panorama światowego spor­
tu. 0.50r— Weekend w „Jedyn­
ce". 1.05 i— Telewizyjny prze- 
bóf roku — . finał giełdv piosen­
ki „Premie I premiery".

SOBOTA, 5 STYCZNIA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
9.00 Wiadomości. 9.15 —

Na ferie szkolne. 11.15 — Kon­
cert. 12.00 — Panorama tygod­
nia (w jęz. ros.). 12.45 S  Kon­
cert życzeń. 13.45 — Bawimy 
się w detektywa. 14.45 — Pro­
gram ..Wejście do wolności". 
15.25 — Spektakl. 17.30 — -Fil­
my animowane. 17.40 — .Arme­
nia na drodze do niepodległoś­
ci, 18.15 — Zielona fala. 19.00-
— Wiadomości. 19.15 — Moda 11- . 
tewska 1... 20.15 — Dobranocka,
21.00 — Panorama. 21.30 — Ki­
no świata. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 23,30 — .Dobranoc.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
5.30 —' Program Polskiej TV.

6.00 — Filmy animowane. 6.15
— Poranny program rozrywko­
wy. 6.45 — Nasz sad. -7.15 —

Sport d la wszystkich. 7.30 _  
Gimnastyka rytmiczna. 8.00 -
TSN. 8.15 — Film fab. _dla dzie ­
ci „Ach. ta Nasila";; 9:30 — Kon­
cert. 9.50 — Towarzyski mecz 
hokejowy „Ca lgary Flames- (Ka­
nada) — CSKA. ,11-50 — .Fljm 
fab. „P ies  na sianie.. Ode. 1— i -  
14.15 —■ Burda Mod.en proponu­
je... 14,45 — TV film -fab. 15.30
— W świecle bajek I przygód. 
„Dwanaście miesięcy". _ -17.00 — 
Panorama m iędzynarodowa. 17.40
— Film fab. „Sługa". Ode. 1;-— ; 
2 20.00 — Czas. 20.45'— Bra- 
wo-90. 23.15 — TSN. 23.30 — 
Spojrzenie. 0.30 —  TV film fab. 
„Podróż monsieur perrlehona . 
1.45 — Film-koncert.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
7.00 — Gimnastyka porknna. ■  

7 20 — Filmy animowane. 7.55 
J -  Koncert. 8.20 — Film doić 
8.40 — Koncert. 8:55 —. . ^ 9 .  
po Czernobylu. 9.30 — Film dlaj 
dzieci ' „Bajka -.o gwiezdnym  

' .chłópću". Ode. 1— 2. 11.40 -ę-l
Premiera f limu-koncertu _ „w  
świecle natchnienia". 12.35 •—rl 
Bajki Puszkina. 13.30 — Wldeo-I 
kanał „Plus jedenaście”. 16.00 — I 
Koncert. 16.15 — Język rosyj­
ski. 18.45 — Twórćzy wieczór 
N. BabklneJ i zespołu „Pieśni 
rosyjskie". 18.45 — Informatoi4 
parlamentu Rosji. .19.00 Do­
branocka. 19.15 — v Zawody nar-1 
clarskle o Puchar świata. 20.00 

- Czas. 20-45 — Fllm-spektakl 
„ToscaV G. Pucciniego. 2A.45 — 
Koncert. 23.45 —  TV film fab. 
„Nocna praca". ~

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

1.O.O0 — Wiadomości poranne, 
i  10.10 — „Wiatrak" — magazyn 
dla- dzieci 1 młodzieży. 11.40 — 
„Na zdrowie** — program .rek­
reacyjny. 12.00 "-i. Wojskowy 
program publicystyczny. ; 12.25
— Koncert życzeń. 12.55 ■— Ak­
tualności. 13.00. — Z Polski ro­
dem — magazyn polonijny. 13.30

' — ,Flesz“ — program muzycz­
ny dla młodzieży. 14.00—  Labo­
ratorium: energetyka jądrowa.
14̂ 30 — „Smak życia" ;^;4Wdą?l 
nie karnawałowe. 15.30 — Walt 
Disney przedstawia. .ITJLÔ . — , ..u| 
sleble» ■ — magazyn mniejszości 
narodowych.- 17.40 ' —' Butik. 

''18.15 — Teleexpregs. 18.35 — 
Siódemka w Jedynce. 19.45 —
Z kamerą wśród zwierząt. 20.15
— Dobranoc. 20.30 — Wiadomoś­
ci. 21.10— • „Miłość 1 niena­
wiść" (1) — film fab. prod. ka­
nadyjskiej. 21.50 —'  Kontra­
punkt. 23.15j£rr Sportowa sobo­
ta. 0,05 — Wiadomości wieczór 
ne. 0.30 — „Frantic” — film fab. 
prod. USA.

NIEDZIELA, 6 STYCZNIA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI ‘
9.00 — Wiadomości. 9.15 — 

Kazanie niedzielne. 9.30 — Po­
ranek niedzielny. 11.45 — Za­
prasza „Siabryna**. 12.15 — Mu­
zyka niedzielna. 13.00 — Nasze 
miasteczka. Gelwonai. 13:55' ’
Na ferie szkolne. 15.30;,3p- Nasz 
Język. 16.15 — Panorama tygod- 
nia (W'Języku polskim). 17.00 — 
Program . religijny. . 17.25 —
Twórczość plastyka W. Kairiuk- 
sztisa. 17.55 — Ekran dok. 19.00
— Wiadomości. 19.15 — Na or­
bicie estrady. 20.15 — Dobrano­
cka. 21.00 — Panorama. 21.30
— Tygodniowy przegląd wyda­
rzeń. 21.45 — Sklepienia. 22.45
— Koncert. 23.15 <— Wiadomoś­
ci wieczorne. 23.30 — Dobranoc.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 — TSN. 7.15 ==g Gimnasty­

ka rytmiczna. 7.45 — Ciągnienie 
„Sportloto-. 8.00 — Wczesnym 
rankiem. 9.00 — Służę Ojczyź­
nie^ 10.00 — Poranny program 
rozrywkowy. 10.30 — Klub pod­
różników. 11.30 — Program o 
Sztuce ikonowej. 12.00 SSGodzl-

Rodzinie Zmarłej nauczy- 
cielkł-

Jadwigl WIĘCKIEWICZ 
wyrazy współczucia składają 
nauczyciele Turglelsklej Szko­
ły Średniej

P B P M H  M lstrzo- 
jeżd zie  figuro-

ł ! l W . . . ~  TS| Ś b J Ś | a 5 ^

na d la dzieci. 13:00 
stwa ,świata,

Pogrążonemu w głębokim bólu z powodu utraty Syna 
Romualdasowi OZOLASOWI, 

wicepremierowi Republiki Litewskiej 
wyrazy szczerego współczucia składa

Redakcja „Kuriera Wlleńsklegó"

Prokuratura Generalna 
Litwy informuje

£>opóki jednostki wojsk ra- 
~*~Ł̂ ? zajmują główny

gmach Htokuralory Generalnej 
Republiki ^fckewsklej, kierów  ̂
nlctWo tej prokuratury mieści 
się w Wilnie, przy ul. A. Sme­
tany 6 (dawniej Gogola kod 
pocztowy 232709).

Pod iym  adresem * prosimy 
zwracać się osoby, interesujące 
się przywróceniem praw byłych 
więźniów politycznych lub w 
inny sposób represjonowanych 
w latach radzieckich -obywateli

Litwy. Interesantów przyjmu­
je się w pokoju nr 6, informacji 
udziela się też ‘ telefonicznie: 
61-63-24 lub 61-21-13.'

We wszystkich innych spra­
wach interesantom proponuje 
się zwracać do pokoju przyjęć 
Prokuratury Generalnej Litwy 
pod adresem: Wilno, ul. A. Sme- 
tony 4, pokój- 115. Przyjmuje 
się tu podania mieszkańców, u- 
dzielą się jm wyjaśnień lub kie­
ruje do stosownego pracowni­
ka prokuratury.

, Prokurator generalny Repub­
liki Litewskiej przeprasza, że 
ńie ma możliwości przyjęcia 
wszystkich, którzy chcą z nim 
porozmawiać osobiście. Do za­
łatwienia wielu problemów są 
upoważnieni jego zastępcy, star-, 
si prokuratorzy pododdziałów. 
W  najkonieczniejszych przy­
padkach zaleca się, aby na o- 
soblste przyjęcie do prokurator 
ra generalnego lub jego zastęp­
cy zapisać się zawczasu w po­
koju przejęć prokuratury (teł.: 
.6 2 -4 5 ^ 0 jr^ R ^

Redaktor  ̂
Zbigniew BALCEWICZ

> i ® w i 8-  Czas. 20.45 -  |P ° 'kanlaT|S' ienarodżenlowe. 23.00 — TM.
'0.3O — TV nim tab
wielki. Wotodla, maty". _ 1.45 — 
TV maraton „O drodzen ie .

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 

7 00 - fr- Gimnastyka poranna 
dla dzieci. 7.15 — P ilm y animo­
wane. 8.00 — Twórczość naro­

dów świata. 8.30 — Program
estradowy „Sezon zimowy”, n 4= 
_  TV film dok. 9.15 — Kofeótf 
zytor, A. Baklrow. 9.45 — pn*' 
my dok. 10.15 — Wldeokanał
Plus Jedenaście1’. 12.45 — ij 

Paganini — „Karnawał w 
necjl". 12.55 — Pilm fab. „Zau 
łek". 14.25 — -Premiera filmu- 
spektaklu dla dzieci ..Joachim 
bis —■• detektyw z dyplomem* 
16 .00^ 3-  Planeta. 17.00 — Zawn- 
dy narciarskie o. Puchar śwlatn 
18.00 — TV film dok. I8.10 
Odzyskany klasztor. 19.00 H  
Dobranocka. 19.15 — Międzyna 
rodowe zawody atretyczne. 20 nń 
— Czas. 20-35 &  Pleśnie rosvi 
skle śpiewa T. Piętrowa. 21 rm 
i -  TV maraton „Odrodzenie1* '

PAŃSTWOWA WEWNĘTRZNA POŻYCZKA 
LOTERYJNA 1982 ROKU

TABELA IFORMACYJNA
72 CIĄGNIENIA WYGRANYCH, KTÓRE ODBYŁO SIĘ 

30 GRUDNIA 1990 R. W  MOSKWIE 
WYGRANE PADŁY N A  NASTĘPUJĄCE NUMERY SERII I 

OBLIGACJI WE WSZYSTKICH 51 KATEGORIACH POŻYCZKI:

100702 1— 100 300 229132 1— 100 • 300 258532 1— 100 500
201984 1— 100 300 229281 028* 5000 259265 .012* 25000
202110 098* 10000 229347 028* 10000 259492 1—100 300
202293 001* 5000 230747 015* 5000 260719 037* 5000
203353 026* 2500 232305 038* 2500 261795 014* 2500
204660 064* 2500 232483 1— 100 500 261932 041* 10000
204688 1— 100 300 232486 095* 5000 262109 029* 2500
205022 1— 100 500 233720 099* 2500 264187 1— 100 300
205242 1— 100 300 233774 1— 100 500 264800 030* 2500
205318 047* 5000 234223 086* 5000 265112 1— 100 300
205730 081* 1000 234290 1— 100 300 265373 1— 100 300
206560 060* 5000 234547 065* 1000 266005 1— 100 300
207075 1— 100 300 235123 1— 100 300 266104 087* 5000
207733 1— 100 300 235859 1— 100 300 267778 067* 5000
207900 014* 2500 236110 008* 2500 267993 084* 1000
208544 1— 100 300 236520 041* 2500 268091 1— 100 300
208547 009* 1000 237150 1— 100 300 269367 1— 100 500
208670 050* 25000 238166 1— 100 300 269898 054* 2500
209368 080* .1000 239173 1— 100 300 270065 017* 1000
209486 054* 10000 239798 062* 2500 271139 1— 100 300
210322 1— 100 500 240119 096* 2500 271406 1— 100 300
211291 1— 100 300 240299 066* 10000 271539 1— 100 300
211475 1— 100 300 240561 030* 2500 271892 1— 100 300
212705 084* 1000 240645 069* 2500 272795 059* 2500
212829 1— 100 500 240681 1— 100 300 273264 1— 100 300
213069 064* 1000 240838 058* 1000 273292 1— 100 300
214106 1— 100 300 240907 035* 2500 273485 060* 2500
215271 1— 100 500 241172 1— 100 300 273512 1— 100 300
215326 091* 25000 241715 033* 2500 274277 026* 2500
215509 081* 10000 242235 041* 2500 274504 067* 5000
217239 014* 1000 242368 I— 100 300 274563 1— 100 300
217271 090* 2500 243065 1— 100 300 275084 1— 100 300
217980 050* 2500 244155 1— 100 300 275953 095* 5000
218424 1— 100 300 244386 075* 2500 277541 062* 5000
218483 003* 2500 244413 032* 5000 278283 076* 2500
218663 1— 100 300 244520 1— 100 300 278978 082* 2500
219687 019* 2500 244574 037* 5000 279332 016* 2500
220263 091* 5000 244600 054* 5000 279666 1— 100 300
220528 1— 100 500 245028 1— 100 300 279975 008* 2500
220916 1— 100 300 245293 1— 100 500 280212 1— 100 500
220977 028* 2500 245391 068* 1000 280228 088* 10000
221600 048* 1000 246847 013* 2500 281204 043* 2500
221656 1— 100 300 247168 1— 100 300 282076 005* 2500
221815 1— 100 500 247338 001* 5000 282487 093* 5000
222530 090* 1000 247612 042* 2500 284368 023* 2500
222543 1— 100 300 247670 026* 1000 284394 028* fooo
223278 1— 100 500 248698 1— 100 300 285045 044* 2500
223600 1— 100 300 249142 067* 5000 285236 1— 100 300
223896 097* 10000 249345 035* 2500 285942 036* 1000
224051 035* 5000 249797 051* 5000 286716

286943
1— 100 500

224354 073* 5000 250026 1— 100 300 023* 5000
224526 043* 1000 250376 1— 100 300 287269 1— 100 300
224640
224756
225016
225039
225190
225478
226235

1— 100
090*
080*
073*
010*
090*
028*

500
5000

10000
5000
2500

25000
5000

250738
251591
253093
253748
253821
253879
253947

054*
1— 100
1— 100
1— 100
078*

1— 100
005*

5000
300
500
500

5000
300

2500

287336
288259
290685
291454
291461
291590
291892

007* 
1— 100 
060* 

1— 100 
082* 

1— 100 
1— 100

2500
300

2500
300

25000
300
300226625

226888
226993
227710
227895
228402
228705

228763

1— 100
099*
086*

1— 100
1— 100
1— 100
090*

053*

300
2500
5000
300
300
300

2500
100<

253957
253991
254785
256173
256307
257284
258125

258507

013*
015*

1— 100
044*
055*

1— 100
1— 100

030*

1000
2500
300

5000
2500

500
500
2500

293102
293317
294072
299370
299609
299847
299882
0M

1— 100
1— 100
091*
052*

1— 100
093*
011*

300
300

10000
5000
300

1000
2500

po’ 300aruMlZ<>Sta'e 9ft‘ numertw obUgacH tej serii padły wygrane

n L »  wygrane na obligacje 50-rublowe

d n ^ o ^ t y ^  ^ a o T i  5M ga<hI; ^  ^  WygraBe °  J* ‘ losowane! Tirli ~  ®®° rublł na wszystkie numery v>y-
na leden K.nĘ <xlpowledn|o 600 l 1.000 rublŁ JeSll

Przewodnlczarv K„mirii 1
• przewódnlczacv ic u r<*anizacji ciągnienia wygranych — ' 

przewodniczący Komitetu Wykonawczego Kirowskl.J Rady
ej eputowan.ych Ludowych m. Moskwy

A. STRU KG'W
Sekretarz odpowiedzialny komisji

W. PRYTKOWA


